
Czytajcie na sir. 2 nasi komentarz „Deutschland erwachel*
De Gaulle uda się 
do USA i Kanady

W Paryżu ogłoszono, że pre­
zydent de Gaulle został za­
proszony do złożenia oficjal­
nych wizyt w Stanach Zjed­
noczonych i Kanadzie pod ko-' 
nieć kwietnia bież. roku.

Prezydent przyjął zaprosze­
nia i w dniu 19 kwietnia przy- 1 
będzie do Kanady, skąd po I 
trzech dniach pobytu uda się 
do USA. (PAP)
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Wizyta Gronchiego w ZSRR
odroczona z powodu niedyspozycji
VV łoskie ministerstwo spraw zagranicznych podało do wia- 
’ ’ domości, że prezydent Giovanni Gronchi postanowił za 
radą lekarzy odroczyć oficjalną wizytę w Związku Radziec­
kim. Gronchi miał w czwartek wyjechać do Związku Ra­
dzieckiego.

Jak stwierdza komunikat 
prasowy, rząd włoski ma na­
dzieję, że uda się ustalić z wła 
dzami radzieckimi nowy ter­
min podróży prezydenta Wioch 
do ZSRR, aby wizyta mogła
nastąpić „możliwie jak 
prędzej”. (PAP)

naj-

Nehru zaprasza 
Chruszczowa

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — Nikita Chrusz­
czów przyjął w środę, 6 bm., 
ambasadora Indii w Związku 
Radzieckim — K. P. S. Meno- 
na i przeprowadził z nim roz­
mowę. Ambasador przekazał 
premierowi radzieckiemu list 
premiera Indii — Jawaharlala 
Nehru. W liście tym premier 
Nehru zaprasza Nikitę Chrusz 
czowa do Indii z okazji jego 
wyjazdu do Indonezji. Chrusz­
czów podziękował za uprzejme 
zaproszenie i wyraził nadzieję, 
że uda mu się z niego skorzy­
stać. (PAP)

Sztorm
nad Bałtykiem

Od godzin wieczornych 5
bm. nad Bałtykiem rozszalał 
się pierwszy w br. sztorm. Zo 
stał on . spowodowany głębo­
kim niżem przemieszczającym 
się nad Skandynawią na pół­
nocny wschód i wywołującym 
silne wiatry.

Ponad 250 jednostek rybac­
kich z całego wybrzeża, zaalar 
mowanych ostrzeżeniem sztor­
mowym musiało spiesznie o- 
puszczać łowiska, chroniąc się 
tla bardziej osłonięte obszary 
wodne lub do portów. (PAP)

YHontaź
W Bydgoszczy rozstrzygnię­
ty został 1 Okręgowy Konkurs 
Fotografii Prasowej. Na kon­
kurs 15 autorów nadesłało 211 
prac. I nagrodę otrzymał Ol­
gierd Gałdyński (Panorama 
Północy). Na zdjęciu: „Mon­
taż”. Jedno ze zdjęć nagrodzo­
nych (IV nagroda) Bernarda 

Woźniewskiego.
Fot. -- CAF

Pokazowy lot „Comet M“ 
dla polskich gości

Wkrótce na linii Warszawa - Londyn

Brytyjskie towarzystwo lotnicze BEA, które wspólnie «
PLL „Lot” eksploatuje linię Warszawa — Londyn, urzą­

dziło w środę, 6 bm,, dla polskich ekspertów lotniczych i za­
proszonych gości pokazowy lot komunikacyjnego samolotu 
odrzutowego typu „Comet 4—B”.Cena 50 gr Nr 5 (4953)Rok XVI Wydanie A

PADiO

Katastrofa na szosie...

Upały w Australii
Australię nawiedziła fala 

upałów, w wyniku których 
straciło już życie 11 osób. We 
wtorek w południowej Austra­
lii znaleziono zwłoki dwóch tu 
bylców z silnymi poparzenia­
mi słonecznymi na ciele.

Jak donoszą z Lizbony, w 
miejscowości Lamego (północ­
na Portugalia) wydarzyła się 
katastrofa autobusowa, w któ­
rej 23 osoby odniosły ciężkie 
rany.

...i w kopalni
W Damua (stan Madhia Pra- 

desz) woda zalała niżej poło­
żone korytarze jednej z kopalń 
węgla. Dotychczas wydobyto 
na powierzchnię zwłoki 16 gór 
ników.

Adenauer w goście
Władze zachodniego Berlina 

podały do wiadomości, że 
kanclerz NRF — Adenauer od­
wiedzi Berlin zachodni w po­
niedziałek i wtorek przyszłego 
tygodnia. Adenauer ma wygło­
sić przemówienie w parlamen­
cie miejskim.

Czytelnicy o „Głosie

Ciało Alberta Camusa spoczęło 
na cmentarzu w Lourmarin

Wr niewielkiej mieścinie Lourmarin (departament Vau- 
cluse) odbył się 6 bm., pełen prostoty,

reata Nagrody Nobla 
musa.

W uroczystości 
wzięli m. in. udział 
Emmanuel Robles,
poeci: Rene 
Audisio oraz 
marin.

Ci ostatni

Char

w dziedzinie literatury,
pogrzeb lau-
Alberta Ca-

się zaczęło! Zęby pojeź­
dzić na nartach nie wystarczy 
zdobyć skierowanie wczasowe
do Zakopanego, nie 
czy tam pojechać... 
jeszcze — głupstwo!
stać 
bilet

w tasiemcowej

wystar- 
Trzeba

— wy- 
kolejcc

na kolejkę jadącą na
Gubałówkę. Głupstwo? Spójrz- 
cie na zdjęcie! Zdjęcie Was 
nie przekonuje? Jedzcie sami
da Zakopanego tam się

przekonacie!
CAF — fot. Olszewski

Samolot ten przyleciał spe­
cjalnie z Londynu na lotnisko 
Okęcie w Warszawie, przywo­
żąc na swym pokładzie przed­
stawicieli dyrekcji BEA'z dy­
rektorem generalnym p. A. 
Milwardem.

Maszyna zabrała następnie 
polskich pasażerów — przed­
stawicieli dyrekcji PLL „Lot’*’ 
z dyrektorem J. Krzywickim* 
przedstawicieli Ministerstwa 
Komunikacji, fachowców lot­
niczych, dziennikarzy, a także 
przewodniczącego Prezydium 
st. Rady Narodowej — Z. Dwa 
rakowskiego i wystartowała 
do lotu pokazowego nad tery­
torium Polski. Polscy goście w 
czasie ponadgodzinnej podrÓH 
ży mieli okazję zapoznać Się z 
zaletami tej 87-osobowej ma­
szyny.

Na zaaranżowanej po powrei 
cie na lotnisko konferencji pra 
sowej p. Milward stwierdził, że 
„Comet 4—B” nie rozpoczęły; 
jeszcze w służbie BEA regu­
larnej komunikacji na żadnej 
linii. Regularne loty tych ma­
szyn zaczną się od 1 kwietnia 
bież. roku. Będą one eksploato 
wane na liniach średniego za­
sięgu — przeważnie europej­
skich.

BEA ma zamiar od kwietnia! 
bież, roku wprowadzić samo­
loty „Comet 4—B” również na 
linie Warszawa — Londyn.

W związku z tym 7 bm. roz- 
poczną się w Warszawie roz­
mowy przedstawicieli polskie­
go i brytyjskiego przedsiębior­
stwa lotniczego. (PAP)

żałobnej 
pisarze: — 
Jules Roy; 
i Gavriel

wych, Albert Camus spoczął

mieszkańcy Lour

stawili się nie-
zwykle licznie, aby oddać o- 
statnią posługę „Monsieur Ca­
mus”. Wielu z nich nie znało 
nawet dzieł Camusa, jednak­
że z wielkim żalem żegnali do 
brego przyjaciela i sąsiada.

| W godzinach przedpołudnio-

Zawsze potrzebujemy
Jeszcze nigdy nie zawiódł nas apel skierowany do na­

szych Czytelników. I tym razem, prosząc o opinię o 
naszej gazecie, otrzymaliśmy wiele listów. Otrzymujemy 
je nadal. Czy Ty, Drogi Czytelniku, już podzieliłeś się z 
nami swoim zdaniem? Jeśli nie, uczyń to natychmiast!

na zawsze w Lourmarin, gdzie 
wśród oliwkowych i wiśnio­
wych sadów posiadał własny 
domek.

Na czele żałobnego konduk­
tu dzieci niosły wieńce, nade­
słane z całego świata przez 
stowarzyszenia literackie, or­
ganizacje społeczne i politycz­
ne.

Za trumną szła wdowa — 
pani Camus, prowadzona przez 
brata Zmarłego, Luciena, oraz 
przez wydawcę utworów Al­
berta Camusa, C. Gallimarda. 
Z wieży kościelnej odezwały 
się dzwony.

„Śpij w spokoju, Albercie 
Camus, w tej ziemi, którą tak 
ukochałeś, a grób Twój za­
wsze będzie ukwiecony” — 
powiedział w pożegnalnych 
słowach nad mogiłą Camusa 
mer Louwniarin. (PAP)

ośca

Puchar ZMS powędrował do Czechosłowacji
czoraj zakończył się w Poznaniu trzydniowy między na- 

’ ’ rodowy turniej koszykówki juniorek, w którym wzięły 
udział reprezentacje narodowe Czechosłowacji, Węgier i Pol­
ski. Pierwsze miejsce i zarazem puchar Komitetu Centralnego 
Związku Młodzieży Socjalistycznej zdobyła Czechosłowacja. 
Na drugim miejscu uplasowała się reprezentacja Polski, a n* 
trzecim — Węgry.

„Czytelnicy o Głosie” — to 
konkurs nieustający: Wa­
szych listów bowiem oczeku

jemy zawsze. Stale potrzebuje 
my kontaktu z Wami, a to 
jest jedna z jego form.

Jak co tydzień, wczoraj lo 
sowaliśmy nagrody pomię­
dzy tych miłych koresponden­
tów,, którzy w ubiegłym ty­
godniu napisali do nas list 
pod wspomnianym hasłem: 
„Czytelnicy o Glosie”. Szczę­
ście uśmiechnęło się do: Ja­
niny Czarnieckiej z Wydar- 
towa pow. Mogilno, która o- 
trzyma aparat fotograficzny 
„Druh”; komplet eleganckich 
chusteczek do nosa przypadl 
w udziale p. Ignacemu Py-

Druga sesja 
Kongresu USA

W środę otwarta została w
Waszyngtonie druga sesja kon 
gresu USA 86 kadencji.

Faktycznie Kongres rozpocz 
nie prace w czwartek.

Na wspólnym posiedzeniu 
obu izb prezydent Eisenhower

Jednakże w punktacji nie­
oficjalnej najlepszym okazał 
się grający poza konkursem 
I-ligowy zespół poznańskiego 
Lecha, który wygrał wszystkie 
spotkania.

Omawiając wyniki turnieju, 
trzeba kilka słów poświęcić re­
prezentacji polskiej. Nasze 
dziewczęta rozczarowały. Są­
dząc po ich grze, można żywić 
pewne obawy co do przyszło­
ści polskiej koszykówki żeń­
skiej.

A oto wyniki ostatniego

zdrowskiemu z Krotoszyna
ul. Stawna 26; p. Stanisława 
Oszczypko z Poznania ul. To 
ruńska 14 wygrała wazon z 
CPLiA. Książki wylosowali: 
Jan Karge z Gniezna, Jan 
Kochanowski z Buku, Janina 
Smolińska z Srebrnejgóry, E- 
dward Parnasowski z Pozna­
nia, A. Popielas z Łagiewnik., 
Maria Kamińska z Poznania, 
Włodzimierz Brodowski z Ko 
strzynia Wlkp., Edmund No- 
żewnik z Czerlejna, Józef Miz 
galski z Ostrowa Wlkp., Mar 
cin Krysiński z Kłecka.

Za listy dotychczas otrzy­
mane serdecznie dziękujemy. 
Prosimy pisać na adres: „Głos 
Wielkopolski”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19. Na kopercie 
dopisać: „Czytelnicy o Glosie”.

wygłosi tradycyjne orędzie 
stanie państwa”. (PAP)

,o

Zachmurzenie o charakterze 
zmiennym, miejscami przelotne 
opady deszczu, śniegu z deszczem 
i śniegu. Temperatura minimalna 
od minus 4 do plus 2 st., maksy­
malna od plus 2 do plus 6 stopni. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
zachodnich i północno-zachodnich.

dnia:
LECH

Był
— WĘGRY 53:18 (33:8)
to słaby nierówny

mecz. Poznanianki potraktowa 
ły swe przeciwniczki wyraźnie 
z „przymrużeniem oka”. Naj­
więcej punktów dla Lecha zdo 
była Siwek — 20, a dla Węgie­
rek Mihalyj i Fodor po 4.

CZECHOSŁOWACJA — 
POLSKA 68:48 (31:28)

Spotkanie dość żywe, bar­
dziej emocjonujące w pierw­
szej połowie. W naszej druży­
nie zawiodła przede wszyst­
kim defensywa. Najlepszą za­
wodniczką była Sazimova.

Najwięcej punktów dla Cze

Broń przeciw kłusownikom
Resort leśnictwa podjął szereg decyzji w sprawie zwięk­

szenia ochrony lasów przed kłusownictwem i kradzieżami 
drewna. W tym celu już w roku ub. wielu leśniczych i ga­
jowych zostało uzbrojonych. Do użytku służby leśnej prze­
kazano w tym okresie kilka tysięcy strzelb lub innej broni
palnej, którą zakupują oni na raty na bardzo 
warunkach.

Wyposażenie pracowników służby leśnej w 
okazało się niezbędne, gdyż zdarzały się fakty 
poranienia gajowych w czasie wykonywania ich 
służbowych. (PAP)

korzystnych

broń palną 
pobicia czy 
obowiązków

chosłowacji uzyskały Dutkova 
— 22 i Lastorecka — 16; dla 
Polski: Drab — 13. (ik)

ZWYCIĘSTWO 
W KRAKOWIE

Również w Krakowie zakoń 
czył się turniej koszykówki ju 
niorów. Pierwsze miejsce za­
jęła reprezentacja Polski, wy­
przedzając drużyny: CSR, Wę 
gier oraz zespół młodzieżowy 
Krakowa. W ostatnim dniu 
turnieju, Polska wygrała z 
CSR — 54:45, a młodzież Kra 
kowa uporała się dość łatwo
z Węgrami — 94:53.

ŚWIĄTECZNE 
IMPREZY

A Wieczorem, 6 bm. otwar­
to w Toruniu nowe (piąte w 
Polsce), sztuczne lodowisko. Z 
okazji otwarcia odbyły się po 
kazy'jazdy figurowej;

AW spotkaniach I ligi ho­
kejowej uzyskano następujące 
rezultaty: Start — Baildon 
4:1, Podhale •— Legia 3:8, 
Pomorzanin — ŁKS 4:2;

A W Lublanie (Jugosławia) 
koszykarze Lecha (Poznań) 
przegrali z Olimpią (Lubiana) 
— 85:92 oraz zwyciężyli Stel­
lę Azzurra (Włochy) — 86:77. 
Najlepszym zawodnikiem w 
tym meczu był Młynarczyk — 
zdobywca 35 pkt.

A Biegacz australijski, Tho­
mas, uzyskał w Sydney w bie­
gu na 1 milę świetny czas — 
3:58,8.

A W rozgrywkach piłkar­
skich o Puchar dr. Geroe zwy 
ciężyli piłkarze CSR przed Wę 
grami, Austrią, Jugosławią^ 
Włochami i Szwajcarią;

A Elżbieta Bykowa obroni­
ła tytuł mistrzyni świata w 
szachach, wygrywając ze Zwo 
rykiną — 8 z 13 rozegranych 
partii. Jest to już trzeci tytuł 
mistrzowski Bykowej (j)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego I kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego — 

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-oolityczny do druku orzy- 
gotował Mieczysław Kaliński.

2,3 miliarda zł na remonty29 tysięcy budynków
13 ? mon ty kapitalne budynków stanowią w dalszym cią- 

gu — obok nowego buddownictwa — problem nr 1
w rozwiązywaniu trudności 
z roku na rok przyznawane 
naprawę starych domów.

W tym roku na te cele wy 
ciatkowanych ma być ponad 
2.325 min. zł, tj. o blisko 200 
min. zł więcej niż w 1959 r.

GŁOS OBSERWATORA

„Deutschland erwache!

mieszkaniowych, 
są coraz większe

Jak się oblicza,

Dlatego też 
fundusze na

za pieniądze
te wyremontowanych zostanie 
w różnych miastach 29 tys. 
budynków o łącznej liczbie
530 tys.
28 tys.
500 tys.

Warto 
remoncie

izb (w ub. roku — 
domów o niespełna 
izb).
przypomnieć, że o 
kapitalnym mówi-

okien, roboty 
itp.
Mimo że plany 

dzenia remontów’

tynkarskie

przeprowa- 
kapitalnych

z roku na rok obejmują co-
raz więcej domów, 
stwierdzić, iż są one
porównaniu z potrzebami 
nadal niewystarczające.

trzeba
— w

W
tym bowiem roku, jeśli przy­
znane fundusze będą w cało­
ści wykorzystane, roboty o- 
bejmą tylko ok. 80 proc, do­
mów wymagających remon­
tu. (PAP)

Wysowa i Wapienne przyjaciół 
na mapie uzdrowisk |

Przed 
Gorlice 
budowy 
zupełnie 
wskutek

trzema laty w pow. 2 
przystąpiono do od- | 
i rozbudowy niemal g

zdewastowanych | 
wojny i działań band •

W CHINACH: 
„MAZOWSZE” JEST 

DOBRĄ ZAPOWIEDZIĄ 
ROKU

D osłuchajcie głosów pły 
nących ze świata: 

„POLITYKA” (Jugosławia) 
— „Wzburzenie europej­
skiej opinii publicznej jest 
zrozumiałe. Antysemityzm
nie był 
ruchem 
sze był 
celu...”, 
PRESS” 
jest tp

nigdy niezależnym 
politycznym, zaw- 
tylko środkiem do

„SUNDAY EX- 
(Anglia) — „Nie 

sprawa ponownego

krzyżu. Przed kilkoma mie 
slącami pastor ewangeli­
cki z Offenbach otrzymał 
anonimowy list z ostrymi 
atakami z powodu swej 
„przyjaźni dla Żydów”. 
Niedawno nieznani spraw 
cy napisali na murach no 
wej synagogi w Offen­
bach: „Zagazować”. W 
związku z mnożącymi się

pokazania się nazistów. Lu 
dzie odpowiedzialni za po 
tworne zbrodnie wobec Ży 
dów nigdy nie zniknęli”, 
„NEW YORK HERALD 
TRIBUNE” (Ameryka) — 
„Pokazanie się antysemi-

w ostatnich dniach 
sami, bawarskie i 
ministerstwa spraw 
r.ętrznych wydały

eksce- 
heskie 
wew- 
policji

UPA ośrodków uzdrowisko- 2 
wych Beskidu Niskiego — z 
Wysowej i Wapiennego. Obie 2 
miejscowości, bogate w wo- g 
dy lecznicze, znów znajdu- 2 
ją się dziś na mapie polskich 2 
uzdrowisk. Można w nich le- $ 
czyć schorzenia reumatyczne i © 
przemiany materii. |

mieszkaniu bojówkarza 
Strunka wisiał plakat wybor­

czy Deutsche Reichspartei.

zarządzenie otoczenia szcze 
golną opieką pomników ku 
czci ofiar faszyzmu oraz 
budynków’ publicznych, na 
leżących do gmin żydow­
skich. W miejscowości 
Scheinfeld k/Norymbergi 
zaaresztowano stolarza Lu

my wtedy, gdy wartość wy­
konanych robót wynosi do 70 
proc, wartości całego budyn­
ku. Naprawy tzw. bieżące — 
drobniejsze przeprowadzają 
we własnym zakresie admini 
stracje domów mieszkalnych.

Jak zapowiada resort gospo 
darki komunalnej, lokato­
rzy starych domów’, w któ­
rych będą przeprowadzane 
remonty kapitalne, powinni 
z nich być bardriej zadowo 
leni niż dotychczas. Prace 
remontowe bowiem nic bę­
dą się ograniczać tylko do 
„łatania” dachów i rynien 
prz.jciwdeszczowych oraz 
do wymiany stropów, lecz 
obejmą również naprawę u- 
szkodzeń w samych mieszka

W położonej w pobliżu Kry 
nicy Wysowej, która posiada 
źródła żelaziste i borowino­
we, odbudowano stary zanie­
dbany obiekt zdrojowy i uru­
chomiono w nim rozlewnię 
wód.

S

s

nach wymianę drzwi i

dwika Vogla,
gmachu 
swastyki 
Żydami”, 
cie się”.

sądu
który na 

wymalował
i hasła: „Precz z 
„Niemcy obudź-

Uciekł na drzewo 
przed jeleniem

Przypomnijmy że „Nicm 
cy obudźcie się” — mło
zawołaniem 
bojówek 
‘„Deutsehla-nd 
widniało na

hitlerowskich 
szturmowych 
erwache!”— 

wszystkich

Wybierają się 
do Berlina

Nowy prezydent NRF Hein­
rich Liibke zamierza odwiedzić 
Berlin zachodni w końcu stycz 
nia br. Również na styczeń za­
powiada swoją wizytę w Ber­
linie kanclerz Adenauer.

• ZAP

W Wapiennem, które już w 
latach 1810—1812 było ośrod­
kiem kuracyjno-wypoczynko- 
wym dla oficerów armii Napo 
leona, wzniesiono budynek z 
8 łazienkami do kąpieli boro- 
winowych i siarczanych.. Wa­
pienne może dziś pomieścić 
jednorazowo ok. 100 kuracju­
szy. (PAP)

t

Defraudacja 1.297.000 złotych
21 oskarżonych v ogólnopolskiej aferze

7 godnie z decyzją Sądu Najwyższego, w tych dniach do 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu wpłynęła sprawa 

Zdzisława Nawrockiego i 20 współoskarżonych m. in. o de­
fraudacje, oszustwa, fałszywe zeznania, niedopełnienie obo­
wiązków i przekroczenie zakresu uprawnień.

tyzmu w Niemczech budzi 
gorzkie wspomnienia milio 
nów ludzi i przypomina aż 
w nazbyt żywy sposób o 
jednym z najbrutalniej- 
szych rozdziałów długiej hi 
storii nieludzkich czynów”, 
„AURORĘ” (Francja) — 
„Ruhra, Hesja, Dolna Sa­
ksonia i Bawaria zostały 
szczególnie nawiedzone 
przez antysemicką epide­
mię. Nie może to być dla

sztandarach SA i SS.
Wiele się u nas w Pol 

sce mówi o różnicach 
między NRF i NRD. Ja 
w nie hitlerowskie wy­
stąpienia w NRF, są ja 
skrawym dowodem no­
wej, powojennej faszy-

Przeszło 4 godziny spędził 
72-letni mieszkaniec Leinin- 
gen (NRF) na drzewie oblega 
ny przez wielkiego jelenia. •

Staruszek wybrał się do la 
su. aby ściąć drzewko na cho 
inkę dla wnuków, gdy nagle 
został zaatakowany przez ol-

Afera ta ma zasięg ogólno­
polski, jednak większość ujaw 
nionych przestępstw nastąpiła 
we Wrocławiu. I tak akt 
oskarżenia podaje, że byli pra­
cownicy wrocławskiego Za­
kładu Obrotu Artykułami Rol­
nymi przy WZGS — kierow-
nik handlowy

brzymiego rogacza. W 
rażeniu wdrapał się na

prze- 
drze-

wo i z całych sił zaczął wzy
wać pomocy. Dopiero

i referent 
Ciszewski, 
ilości nie 
spożycia

Nawrocki
zbytu Edmund Bra- 
zakupiwszy większe 
nadających się do 

artykułów rolnych,

nas niespodzianka,, 
te właśnie kraje 
twierdzą nazizmu”.

Oto fakty: w nocy 
na 25 grudnia 1959

gdyż 
były

z 24 
r.

dwaj członkowie neofaszy. 
stowskiej Deutsche Reichs 
partei (Niemiecka Partia 
Rzeszy) — piekarz Arnold 
Strunk i ekspedient Josef 
S^hoenen zbezcześcili syna 
gogę i pomnik ofiar faszy­
zmu w Kolonii. Na ścia­
nach synagogi wymalowa-
li swastyki i hasła w 
ju: „Niemcy żądają 
rzucenia Żydów”. W 
zku z tym Centralna

rodzą
wy- 

zwią- 
Rada

Żydów w NRF, opubliko­
wała deklarację, w której
■stwierdza, że 
wykorzystali

prz^stępcy 
największe

chrześcijańskie święto, by 
dać wyraz lekceważeniu 
godności ludzkiej. Zbez­
czeszczenie synagogi w ro­
ku 1959 przypomina wy­
darzenia „Kristallnanht” z 
listopada 1933 r. (noc, poi
czas 
nie 
przez 
nęło

której prześladowa- 
ludności żydowskiej 

hitlerowców osiąg- 
niespotykane przed- 
rozmiary). Sprawcy

ekscesów kolońskich z,ez-
mali, że o ich 
poinformowani 
bitni działacze 
Reichspartei.

zamiarach 
byli wy- 

Deutsche

11 lońskie 
sobnionym

wypadki ko­
nie są odc-

wy brykiem

zacji tego kraju. W 
sie gdy NRD przez 
powojenne 15-lecie 
dojmowała wielkie 
siłki (szkoła, radio, 
sa. literatura, życie

cza- 
calc
po-

pra 
pu

bliczne) aby wytrzebić, 
wykorzenić wszelkie po­
zostałości ery hitlerow­
skiej, Niemcy Zachodnie 
stworzyły warunki do 
odrodzenia hitleryzmu.
Doprowadziły do stanu, ■ 
w którym na fali faszy­
stowskiej demagogii stra 
szy dawne hasło — 
„Deutschland erwache!” 
Najwyższy już czas ostu 

dzić zapały gorącogłowych
polityków i powstrzymać
zbójeckie zapędy ich bo-
jówkarzy.
„Deutschland 
niosą ludności 
Dońskiej groźne

Niech słowa
erwache'” 
republiki 
ostrzeże-

nie: Niemcy obudźcie sie. 
gdyż znów grozi wam bru 
ratna zaraza!

chuliganów. Republika boń , 
ska stała się terenem dzia­
łania najdzikszej i naj­
czarniejszej reakcji. Przy­
taczamy kilka przykładów 
potwierdzających tę opi­
nię: jedyny żyjący jesz­
cze żydowski obywatel mia 
sta, Seligenstadt, 85-letni 
Iz^ak Hamburger, który 
przeżył obóz koncentracyj­
ny i którego cała rodzina 
zginęła w obozie, otrzymał 
l:st anonimowy, grożący,.

, że on i jego współwyznaw 
cy będą powieszeni na ryskiej 

Soir”.
Między

godzinach 
chodzień, 
siał także 
szalałym

po 4
krzyk usłyszał prze 
który jednak mu- 
uciekać przed roz- 

jeleniem. Zawiado-
mił on leśniczego, który za­
strzelił zwierzę. Jeleń został 
przypuszczalnie pokąsany 
przez wściekłego psa. (PAP)

Krowy u... dentysty
Lecznictwo zwierząt rozwi­

ja się w NRD bardzo pomyśl-
nie. Lecznice przyjmują
roku więcej pacjentów

co 
mo-

gąc się poszczycić pięknymi 
wynikami pracy. Na przykład 
klinika zwierzęca w Neubran- 
denburg miała w ub. roku 800 
pacjentów. Pośród innych za­
biegów lecznica dokonywała 
usuwania zębów krowom. Za­
danie to tylko na pozór może 
się wydawać łatwe. Wymaga 
zaś ono sporo siły, jako iż np. 
ząb trzonowy krowy posiada 
długość do 10 cm i usunięcie 
go wymaga zastosowania spe­
cjalnego urządzenia, (pio)

na zestawieniach skupu podali 
cenę o 325 tys. wyższą od 
rzeczywistej. Ponadto na pod­
stawie 3 fikcyjnych dowodów 
skupu zagarnęli z kasy ZOAR 
932 tys. zł. Śledztwo wykazało 
także, że uzależniali oni trans­
akcje od otrzymania łapówek, 
których przyjęli na sumę 165 
tys. zł.

B. kierownik ZOAR Jan No­
wak oskarżony jest o niedo­
pełnienie obowiązków i prze­
kroczenie zakresu uprawnień, 
w wyniku czego agenci tej 
placówki przywłaszczyli sobie 
1.297.519 zł.

B. dyrektorowi wrocławskie­
go Oddziału PZZ Eugeniuszo­
wi Skupniewskicmu zarzuca

Kontynuując cykl spe^- 
cjalnych wypowiedzi dla 
naszych Czytelników, 
Redakcja Agencji Pu- 
bhcystyczno-/nformacyj- 
nej zwróciła się do Am­
basady Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Attache kulturalny 
Ambasady ChRL — Yu 
Meng-yu zapytany o 
bilans ubiegłego roku i 
perspektywy za rok 196G 
wymiany kulturalnej
polsko-chińskiej,
■wiedział:

od koniec stycznia, 
stępach w Korei,

odpo-

po wy- 
przybę-

dzie do Chin znany już i ce­
niony w naszym kraju Państwo 
wy Zespół Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze”. Tournee artystyczne

g „Mazowsza” po Chinach jest do 
g brą zapowiedzią tegorocznej 
• wymiany kulturalnej między 
• naszymi krajami. Niedługo po­

tern do Warszawy przyjadą

się natomiast przekroczenie 
uprawnień, co spowodowało 
straty w wysokości co naj­
mniej 450 tys. zł. (ak)

Duchowny skazany 
za nierząd

© trzej młodzi pianiści chińscy. ' [
• Wezmą oni udział w Konkur- < [i 
$ sie Chopinowskim. ’ I
I IINa początku ubiegłego roku ( i 

przebywała w Polsce z wizytą ] J 
• delegacja chińskich działaczy 1 * 
»kultury z w'iceprzewodniczą- i >' 
£ cym Komitetu Łączności Kul- I I 
2 turalnej z Zagranicą ChRL — | j 
• Czu Wu na czele. Później na • 
<a gościnnych występach w Polsce 2 
2 bawił zespół Opery Syczuań- • 
2 skiej. Polskę odwiedzili dwaj S 
• chińscy dramaturdzy, delega- ’ J 
g cja chińskich dziennikarzy oraz i • 
S szereg naukowców — chemicy, | 
g zoologowie i inni. W ciągu u- j 
{biegłego roku w Polsce — w ’

Warszawie i w szeregu miast i 
S wojewódzkich — eksponowane I 
2 były trzy chińskie wystawy: ] 
g bogata wystawa chińskiego lu- ] 
• dowego rzemiosła artystycz- । 
3 nego, na k.órej zgromadzono I 
2 ponad 500 eksponatów, a na- i 
• stępnie wystawa chińskiej fo- ] 
• tografiki artystycznej oraz wy- 1 
• stawa „Chiny w fotografii”.

• W Chinach w 1959 roku prze- ' 
J bywała polska delegacja kultu- '

Po kilku dniach rozprawy 
Sąd Powiatowy w Pile ogłosił 
wyrok w procesie ks. Józefa 
Grzywaczewskiego, wikariusza 
Kościoła św. Rodziny.
Trybunał uznał, że oskarżo­

ny dopuścił się czynów nierzą­
dnych wobec znanych mu — w 
związku z nauczaniem reli- 
gii— dwóch 13-letnich dziew­
czynek. Wprawdzie jedna z 
nich odwołała obciążające ze­
znania, ale Sąd doszedł do 
wniosku, że był to wynik na­
cisku ze strony jej najbliższe­
go otoczenia.

Ks. Grzywaczewski został 
skazany na dwa i pół roku wię 
zienia. (ak)

KOZIOŁKI4
Twoją cotygodniową
pełną emocji zabawą

• skini
* skich

wany
— nastąpi 
obecnie.

z wiceministrem Zaor- 
na czele. Delegacja pol- 
pisarzy jeszcze obecnie 

w naszym kraju. Plano- 
był przyjazd „Mazowsza”

on jednak dopiero
Społeczeństwo

■skie obejrzało również
chiń- 
trży

polskie wystawy; „Krajobraz, 
polski”, „Polska w fotogra­
fii” oraz wystawę poświęconą 
Juliuszowi Słowackiemu.

Plan wymiany kulturalnej 
między naszymi narodami zo­
stał w ten sposób w ubiegłym 
roku w' zasadzie wykonany. Je­
steśmy z tego zadowoleni.

Yu Meng-yu

„Inwazja" na Paryż
Jak wynika z danych opubli­

kowanych przez francuski Ko­
misariat Generalny do Spraw 
Turystyki, w ciągu dziesięciu 
miesięcy br. przez Paryż prze­
winęło się 161 380 turystów z 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym, „najechało” wtedy na 
Paryż 113 312 Niemców, jest to 
wzrost o 42,4 proc. (ZAP)
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Dziennikarski szczyt
IDolska Kronika Filmowa przynio- 
Ł sła w jednym ze swych ostat­

nich wydań, sprawozdanie z dzien­
nikarskiej konferencji „na szczycie”. 
Pewne szczegóły tej imprezy ujaw­
nia „Express Wieczorny”:

„Aleksy Adżubej, redaktor naczel­
ny moskiewskich „Izwiestii” i zięć 
premiera Chruszczowa, który wziął 
udział w urządzonej przez radio luk­
semburskie „dziennikarskiej kon­
ferencji na szczycie” powiedział, iż 
jego zdaniem „rok 1960 będzie naj­
donioślejszym ze wszystkich lat. ja­
kie przeżyliśmy w ostatnich cza­
sach”.

Adżubej dyskutował o sytuacji 
międzynarodowej z trzema czoło­
wymi publicystami USA, W. Bryta­
nii i Francji: Marąuiscm Childsem, 
komentatorem „Washington Post”, 
Williamem Connorem. pisującym-w 
londyńskim „Daily Miror” pod pseu­
donimem Casandra oraz Pierrc La- 
zareffem. redaktorem naczelnym pa-

nastąpiło starcie słowne na temat 
drukowania w prasie informacji i 
opinii dziennikarzy zagranicznych 
i obcych rządów’. Adżubej oświad­
czył, że całkowicie zgadza się. iż na­
rody powinny być uczciwie infor­
mowane o sytuacji międzynarodo­
wej. Ale — dodał — my drukujemy 
wasze oświadczenia, a zdarza się. że 
kiedy nasz rząd ogłosi jakieś oświad 
czenic, prasa zachodnia jeszcze 
przed jego przeczytaniem określa je 
mianem propagandy.

Rozmowa zakończyła się stwier­
dzeniem Childsa, że trzeba zapo­
mnieć o przeszłości i zająć się przy­
szłością.

— Tak jest — odpowiedział Adżu- I 
bej — Patrzymy w przyszłość i pra­
cujemy dia przyszłości.”

„Albert Camus urodził się w 1913 
roku w Oranie (Algieria), gdzie spę-

Albert Camus

popołudniówki ,France

uczestnikami spotkania

Albert/Camus
rPragiczna śmiferć słynnego fran-

* cuskiego pisarza Alberta Ca­
musa okryła żałobą cały świat kul­
turalny. Komunikat o katastrofie, 
w której zginął Camus. „Życie War­
szawy” uzupełniło krótkim zarysem 
jego twórczości:

dził także swą młodość. Jego pierw­
sza książka „Wesele” ukazała się w 
1938 r„ przeszła jednak nic zauwa­
żona przez krytykę. Dopiero opubli­
kowany )v 1942 r. „Obcy” zapewnił 
Camusowi rozgłos.

W okresie okupacji. Camus współ 
pracował w Paryżu — z lewicową 
grupą Ruchu Oporu „Combat” i re­
dagował podziemne pismo o podob­
nym tytule. Był on także do 1947 r. 
redaktorem naczelnym tego pisma,

gdy zaczęło się ono ukazywać, po 
wyzwoleniu, legalnie. W pierwszych 
miesiącach po oswobodzeniu Fran­
cji spod okupacji ukazują się też 
jego dalsze dzieła: dramat „Niepo­
rozumienie” i tragedia „Caligula”, 
zaczęta jeszcze przed wybuchem 
wojny. W 1947 r. ukazuje się jego 
najsławniejsza chyba powieść „Dżu­
ma”,

Twórczość Alberta Camusa wywo­
łała wśród krytyków francuskich i 
obcych najbardziej różnorakie sądy. 
Nikt jednak nic śmiał odmówić mu 
wielkiej uczciwości wewnętrznej i 
tego co Francuzi nazywają „Rigucur 
intcllectuelle”, czyli ścisłości myśle­
nia. W istocie, Camus starał się prze­
trawiać podejmowane tematy do 
końca i wyciągać z nich wszelkie 
nasuwające się konsekwencje. 
„Upadek” opublikowany w 1956 r. 
oraz „Wygnanie i królestwo” — w 
rok później zdobyły mu jednomyśl­
ne uznanie całej krytyki. W 1957 r. 
zaadoptował on na scenę powieść 
Faulknera „Rcąuicm dla zakonnicy” 
i sam ją wyreżyserował.

W końcu 1957 r. Albert Camus 
nagrodzony został nagrodą Nobla.”
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TL Instytucie Tele i Ra- 7 
»» diotechniki w Byd­

goszczy został skonstruowa- 1 
ny przez mgr. inż. Janusza ' 
Droszcza radioindykator , 
kieszonkowy. Radioindyka- jj 
tor kieszonkowy R. I. K.- ' 
59 służy do wykrywa- j 
nia promieniowania radio­
aktywnego gamma i beta I 
pochodzącego z ukrytych 
lub nieznanych źródeł pro­
mieniotwórczych. Przede 
wszystkim ma służyć jako . 
osobiste wyposażenie dru­
żyn geologicznych, nauko w • 
ców oraz wszędzie tam 
gdzie szczególnie zależy na 
obserwacji obszaru skażo­
nego promieniami, przy po­
szukiwaniu preparatów itd. 
Radioindykator wykrywa 
promieniowanie bez okre­
ślenia jego bezwzględnej 
wartości. Całość urządzenia j 
zamknięta jest w pudełku । 
aluminiowym o niewielkich 
wymiarach (jak pudełko pa- | 
pierosów „Wawel”), co po- | 
zwala na wygodne nosze- ; 
nie radioindykatora w kie­

szeni.
Radioindykator zostaje uru- 

tchomiony przez naciśnię­
cie przycisku, słychać wte­
dy wysoki ton przetworni­
cy tranzytowej, który jest 
sprawdzianem pracy radio­
indykatora. W wypadku 
znalezienia się radioindy­
katora w polu promienio­
wania głośniczek będzie 
sygnalizował trzaskami, a w 
okienku znajdującym się 
nad przyciskiem pojawią 

się błyski.
Trzaski i błyski będą tym 
intensywniejsze im większe 
będzie natężenie promienio­

wania.
CAF — fot. Gili

Czesław Orski

Prosimy „Radio - Medical“!
Nie trzeba nikomu tłumaczyć, eo oznacza skrót SOS — 

„ratujcie nasze dusze” — sygnał nadawany przez statek w 
momencie największego niebezpieczeństwa. Mało kto na 
tomiast wie, że po „SOS” pierwszeństwo w pilnych rozmo 
wach radiowych posiada na falach eteru sygnał — „Ra­
dio — Medical”.

Oznacza on, że na zagubionym na bezkresnych wodach 
statku, z dala od lądu ktoś poważnie zachorował i potrzebo 
je natychmiastowej pomocy lekarskiej, którą nie zawsze 
znajdzie na statku.

W naszych warunkach na­
dany ze statku sygnał 

„Prosimy Radio-Medical” od 
biera Radio - Gdynia i na­
tychmiast łączy statek z le­
karzem dyżurnym Woje wódz 
kiej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej w Gdańsku, lub 
jej placówką w Gdyni.

Na statku^funkcję opiekuna 
chorego (z racji posiadanego 
pewnego przeszkolenia w tej 
dziedzinie) pełni zazwyczaj III

oficer, on też melduje leka­
rzowi dyżurnemu o chorobie: 
„Radio-Medical”, prosi MS 
„Matejko” znajdujący się na 
Oceanie Indyjskim. Chory pa 
sażer ma 39 stopni gorączki, 
bóle głowy, cierpi na bezsen­

Gdańskiem lub Gdynią nic

OPOWIEŚCI

O ŻYCIU LUDZKIM

Co nowego w księgarniach?

Od Kraszewskiego - do Manna
Co ukazało się — i 

warto się zainteresować 
teratury pięknej?

czym
z li-

Dla miłośników klasycznej 
literatury — jest Z. K. Kacz­
kowskiego „Murdelio” oraz 
Kraszewskiego: „Bajbuza” i 
„Strzemieńczyk”; poza tym 
ukazał się t. VIII „Dzieł” Wy­
spiańskiego. Z okresu XX-le- 
cia można wybrać A. Rudnic­
kiego „Żołnierze” oraz „Z teki 
dwudziestolecia” — dzieło zbio 
rowe.

Znany scenarzysta filmowy, 
J. S. Stawiński, napisał inte­
resującą książkę pt.: „Sześć 
wcieleń Jana Piszczyka”. Nie 
wiadomo dlaczego do działu 
satyry zaliczają wydawcy wy­
daną przez „Iskry” zbiorową 
pracę pt. „Dymek z papierosa”, 
książkę pełną sentymentu, o 
dużym ładunku uczuciowym. 
Do najlepszych książek „wspo 
mnieniowych” zaliczyć należy 
„Bunt wspomnień” H. Mortko- 
wicz-Olczakowej. Opowieścią 
dokumentalną, ukazującą w 
nowym świetle dramatyczny 
przebieg bitwy pod Lenino, 
jest książka H. Huberta „Wzgó 
rza za mgłą”.

W ramach Biblioteki Po­
wszechnej, prócz P. La Mure’a 
„Miłość nie jedno ma imię”, 
„Burzy nad Alpami” (zbiorów 
ka) oraz „Słownika wyrazów 
obcych” (za 20 zł!) — ukazała 
się Haliny Nikołajewnej „Bi­
twa w drodze”, stanowiąca du­
że wydarzenie w ruchu wydaw 
niczym.

Bliskim sąsiadem literatury 
pięknej jest literatura popular 
no-naukowa.

Z tej warto wymienić dwie 
interesujące monografie: S. Sa 
wrymowicza „Juliusz Słowac­
ki” oraz Aliny Nofer „Henryk 
Sienkiewicz”.

ST. O.

Rzekomo za 10 lat kurso 
wać będą po amerykań­
skich autostradach samo­
chody napędzane energią 
elektryczną, wytwarzaną na 
drodze reakcji chemicz­
nych.

Zgodnie z zarządzeniem, 
sędziowie śledczy w Szwaj 
carii nie będą mogli uży­
wać w czasie przesłuchiwa 
nia oskarżonych maszyn 
do wykrywania kłamstw.

Moskiewska Wytwórnia 
Filmów Fabularne-Nauko­
wych wyprodukowała film 
pt. „Ziemia — Księżyc”, w 
którym m. in. zapoznają 
widzów z licznymj fragmen 
tami obrazów dokum^ntal 
nych dotyczących rakiet 
kosmicznych i krzywą lo-
tu pierwszego

Jak odkryli 
Tu łonie, pestki

.Łunnika”.

lekarze w 
z winogron

zawierają substancję, któ­
ra skutecznie leczy sklero­
zę i pomaga przy mar­
skości wątroby, (bro)

ność, nie znosi światła i ma 
torsje”.

Lekarz dyżurny w Gdańsku 
odległym od statku o tysiące 
mil, zadaje pytania, które po 
zwalają mu na postawienie 
prowizorycznej diagnozy. 
Tym razem wTSzystko wskazu 
je, że jest to zapalenie zatok 
czołowych lub podrażnienie 
opon mózgowych. Lekarz dro 
gą radiową udziela wskazó­
wek, jak leczyć chorego i od­
tąd aż do całkowitego wyle­
czenia chorego jest w kon­
takcie ze statkiem.

W t,?n sam sposób przez 8 
dni lekarz - dyżurny z Gdań 
ska kierował leczeniem jedne 
go z oficerów S/S „Szczecin” 
— Danuty K., która zachoro­
wała na zapalenie płuc. Sta­
tek znajdował się wtedy na 
Atlantyku, na wysokości brze 
gów portugalskich i wziął na 
tychmiast kurs wzdłuż brze­
gów, by w razie potrzieby w 
każdej chwili można było 
przetransportować chorą do 
szpitala. A tymczasem na 
statku zaczęła się walka o ra 
towanie życia chorej. Otrzy­
mała ona natychmiast potrze 
bne lekarstwa, zastrzyki i po 
woli stan jej zaczął się po­
prawiać. Kiedy statek zawi­
nął do Szczecina, chorej nie 
groziło już żadne niebezpie­
czeństwo.

Nie sposób podać wszyst­
kich najciekawszych przy­
padków7 pomocy, udzielanej 
przez lekarzy na lądzie dro­
gą radiową, na wezwanie 
„Radio-Medical”. W ubieg­
łym roku lekarze dyżurni 
Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej w Gdańsku i Gdy 
ni — doktorzy Rychard, 
Jungery, Stankiewicz i Ma 
karewicz udzielili drogą ra 
diową aż 236 porad.
Zapyta ktoś, dlaczego np. 

statek polski, znajdujący się 
w pobliżu brzegów Południo­
wej Ameryki lub na Oceanie 
Spokojnym zamiast komuni­
kować się z bardzo odległym

skorzysta z pomocy i porady 
lekarskiej państwa znajdują­
cego się najbliżej. Dzieje się 
tak dlatego, że lekarze polscy 
są najlepiej zorientowani w 
warunkach panujących na, poi 
skich statkach, wiedzą, jaki­
mi lekarstwami dysponuje za 
łoga itp.

Na tym nie kończą się jed­
nak zadania lekarzy Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej.

Udzielają oni również porad 
radiowych w sprawach sani­
tarnych, dezynfekcji statków7, 
typują leki w które zaopatry 
wane są statki, przyjmują też 
tzw7. zgłoszenia kwarantanny 
statków. Istnieje bowiem prze 
pis, że kapitan statku zbliża­
jąc się do portu musi podać 
lekarzowi portowemu iniorma 
cję o stanie zdrowia załogi i 
prosi o tzw. „prawo wolności 
ruchu”. Lekarze portowej Sta 
cji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej na podstawie wskazań ka 
pitana oraz własnych informa 
cji udzielają takiego zezwo­
lenia. przy czym informacje 
własne kształtują na podsta­
wią otrzymywanych 2 razy w 
tygodniu biuletynów Między­
narodowej Organizacji Zdro­
wia przy ONZ omawiających 
sytuację epidemiologiczną na 
świecie.

Na szczęście od pamiętne 
go wypadku epidemii ospy 
wśród załogi „Batorego” w 
1953 r. lekarze portowi nic

„Początkowo zamierza- 
’ łem realizować ten film tyl 
i ko w przyrodzie> bez akto- 
> rów, bez konkretnej akcji. 

Później jednak zmieniłem 
i zamiar. Inspirację znalaz­

łem we własnym dzieciń- 
> stwie spędzonym na wsi, a 
I głównie we wspomnieniach 
> o mojej matce” — tak oto 
) mówi o swym nowym fil­

mie pt. „Tęsknota” młody 
t reżyser czeski — Vojtech 
) Jasny. Film nosi w podty- 
> tulę nazwy czterech pór ro- 
; ku, symbolizujących cztery 
) pory ludzkiego życia: dzie- 
Iciństwo- młodość, wiek śre­

dni i starość.
Vojtech Jasny pracuje o- 

> becnie nad dwoma nasięp- 
! nymi filmami — które ra- 

zem z „Tęsknotą” — two­
rzyć mają cykl o życiu dzi­
siejszym Czcchoslowaków.

potrzebowali Interwenio­
wać w jakichś poważniej- , 
szych sprawach, grożących 
przewiezieniem do Polski < 
chorób zakaźnych i epidc- | 
mii przez załogi przybywa- > 
jących statków7. (ZAP)

Bociany w odwrocie...
Wskaźnik przyrostu natu- > 

ralnego- w Polsce wykazał w j 
1959 roku dalszy spadek. W 
porównaniu z najwyższym j 
wskaźnikiem z 1953 r. (—19,5 ( 
na 1000 ludności) wskaźnik i 
przyrostu naturalnego dla 1959 
r. wynosi 16,4 na 1000 ludno­
ści. W tej chwili Polska znaj­
duje się pod względem wiel­
kości przyrostu naturalnego na 
czwartym miejscu w świecie.

Wpływy podatkowe od „prywatnych"
W okresie I—IX — 1959 r. zanotowano pewną poprawę 

w wysokości wpłat podatkowych z gospodarki nieuspołecz­
nionej w porównaniu z analogicznym okresem 1958 r.

Wpływy z podatków obrotowego i dochodowego z gospo­
darki nieuspołecznionej wyniosły w okresie I—IX — 1959 r. 
ogółem 1,8 mld złotych (w analogicznym okresie 1958 roku 
1,6 mld zł). Wpływy z podatku gruntowego z gospodarstw 
nieuspołecznionych wyniosły w okresie I—IX — 1959 roku 
3,1 mld zł (w analogicznym okresie 1958 roku 2,9 mld zł).RELIGIA I KASTY W INDIACH

Sprawy w które brudno uwierzyć, a jednak...

We wsi na południu Indii odby­
wało się w którejś z klas zebranie 
komitetu rodzicielskiego miejscowej 
szkoły. Jeden z członków komitetu 
brał udział w zebraniu... stojąc za 
oknem — był to tzw. niedotykalny, 
pochodzący z najniższych kast, dla­
tego nie wolno mu było przebywać 
w tym samym pomieszczeniu z ludź­
mi z kast wyższych. Jest to jeden 
z licznych przykładów żywotności 
sp^aw religii i podziału kastowego 
w Indiach, przytoczony przez Po­
laka, który podróżował tam w ostat­
nich latach.

]V a czym polega specyfika zagadnień reli- 
11 gijnych w tym kraju? W Indiach od wie­
ków występowały najrozmaitsze wierzenia i 
wyznania religijne, jednak od wielu lat roz­
wijała się tam rywalizacja między wyznawca­
mi dwóch wielkich religii — hinduizmu, tj. 
hindusami i islamu, tj. muzułmanami. Zdawać 
by się mogło, że takie zjawiska jak współza­
wodnictwo religijne i walki na tym tle bez­
powrotnie należą do przeszłości. Jednak w In­
diach sytuacja wygląda inaczej. Właśnie w 

wieku, a dokładnie mówiąc przed kilku- 
hastu laty, doszło w Indiach do zamieszek re- 
hgijnych na wielką skalę, z których jedynym 
wyjściem okazało się utworzenie na półwyspie 
indyjskim dwóch państw — muzułmańskiego 
1 akistanu i Indii.

.Podział Indii, który przecież był wynikiem 
tyle formalnych różnic między Hindusami 

a islamem (islam uznaje jedynego boga — 
hinduizm zaś ma wiele bóstw), ile wyrazem 
dążeń muzułmańskich klas posiadających do 
utworzenia swojego własnego państwa, roz­
palił uczucia wzajemnej wrogości między 
wyznawcami obydwu religii, co znalazło wy­
raz we wzajemnych mordach i pogromach w 
latach 1946—48. Obecnie zabójstwa muzuł­
manów i hindusów należą już wprawdzie do 
przeszłości, ale pozostają nadal uczucia wza­
jemnej nieprzyjaźni i niechęci.

ŚWIĘTE KROWY...
IV a tych.uczuciach żerują w Indiach nie- 

które partie skrajnie prawicowe, które 
stoją na straży dawnych przeżytych i zaco­
fanych obyczajów i tradycji hinduskich — 
jak na przykład oddawanie czci krowie i mał­
pie, jako świętym zwierzętom i walka o za­
kaz uboju krów (dlatego właśnie we wsiach 
i miastach indyjskich błąka się wiele milio­
nów starych krów, nie dających już mleka 
i nie nadających się do wykorzystania jako 
bydło robocze). Partie te wzywają również 
do walki przeciwko innowiercom. Te właśnie 
partie prawicowe, jak Jan Sangh i Hindu 
Mahasabha, są również orędownikami utrzy­
mania w Indiach systemu kastowego.

W Indiach, jak wiadomo, nadal dużą rolę 
odgrywa podział kastowy. Jeśli nieraz usły­
szeć można jakże słuszną opinię, że religia 
hinduska, w odróżnieniu od innych religii, 
zamiast jednoczyć i łączyć swych wyznaw­
ców — rozdziela ich i przeciwstawia sobie, 

to pamiętać należy, że czynnikiem rozdziela­
jącym jest właśnie system kastowy. Kasty 
w społeczeństwie indyjskim — to zamknięte 
grupy ludzi, związanych wspólnymi nakaza­
mi i zakazami religijnymi, często wspólnym 
zawodem lub zajęciem i oddających cześć 
tym samym bóstwom. Kasty to grupy za­
mknięte, i to zamknięte od wielu wieków oraz 
co jest jeszcze ważniejsze, kasty nie są sobie 
równe.

TYSIĄCE KAST!
IV ajdawniejszy podział kastowy uznawał 

* już istnienie tzw. kast wyższych, tj. 
kapłanów (braminów), wojowników, ryce­
rzy, królów i książąt (szatrijów) i niższych, 
do których zaliczamy kupców i rzemieślni­
ków (w a i s z j ó w) oraz chłopów i służbę 
(s z u d r ó w). Ten pierwotny podział, opar­
ty na czterech zasadniczych kastach, roz­
rósł się do tego stopnia, że w ostatnich 
latach naliczono w Indiach około 4 tys. 
kast!
Nierówność w tym rozwiniętym systemie 

kastowym nie tylko nie znikała — lecz prze­
ciwnie, pogłębiała się coraz bardziej. Niedo­
puszczalne stały się wszelkie stosunki towa­
rzyskie i społeczne między kastami wyższy­
mi i niższymi. Nie wolno im było żenić się 
między sobą, jeść przy wspólnym stole, spo­
tykać się, itp. Nic koniec jednak na tym. 
Wobec tak zwanych kast najniższych (na­
leży do nich głównie na wsi ludność najbied­
niejsza), które według przedwojennych obli­
czeń obejmowały w Indiach około 50—-60 min 

ludzi, obowiązywał zakaz stykania się z ni­
mi, a tym bardziej bezpośredniego dotknię­
cia.

PROBLEM „NIEDOTYKALNYCH”
T tutaj dochodzimy do problemu tzw. „nie- 

dotykalnych”, nazywanych czasem w 
Polsce pariasami. „Niedotykalni” stanowią 
w Indiach grupę ludzi żyjących w najwięk­
szej nędzy i wypełniających najbrudniejsze 
i najgorsze prace (zamiatacze ulic, czyścicie­
le szaletów, pracze itp.). Czasami nawet sam 
widok ludzi z niektórych kast niedotykal­
nych jest rytualnie członkom wyższych kast 
zabroniony.

Powoduje to. że nieszczęśliwcy, których 
ten zakaz dotyczy, wychodzą ze swych chat 
tylko w nocy. Ten rozdział między tzw. 
kastami wyższymi i niedotykalnymi do­
prowadził do tego, że nie wolno im było 
korzystać z wspólnych studni, czy źródeł 
wody, odwiedzać te same świątynie i po­
syłać dzieci do tych samych szkól!
Tak wyglądała sytuacja do niedawna, a w 

wiciu wypadkach wygląda jeszcze dziś. Rząd 
Indii po osiągnięciu niepodległości wydał 
szereg ustaw, które prawnie znoszą istnienie 
kast i zakazują stosowania dyskryminacji 
wobec „niedotykalnych”. Ale same ustawy 
nie są w stanic znieść odwiecznej niespra­
wiedliwości opartej w dodatku na odwiecz­
nym wyzysku i ucisku wobec kast najniż­
szych.

J. Warda
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Pod znakiem 
„konia**

Od kilku miesięcy poważ­
nie wzrosła podaż mięsa koń-
skiego. Ponieważ w Polsce
jest na razię dosyć takiego
surowca, 
handlowe 
możliwość

poznańskie władze
zaczęły rozważać 
rozszerzenia han-

dlu mięsem końskim. W listo 
gadzie były w Poznaniu 3 
sklepy, w grudniu otwarto 
pięć dalszych, obecnie są w 
każdej dzielnicy, a przewidu­
je się jeszcze w styczniu o- 
twarcie trzech nowych skle­
pów.

Duże dostawy mięsa zapew 
niają konsumentom odpowied 
i}i wybór i jakość wszystkich 
gatunków: o wychudzonych 
szkapach — nie ma mowy... 
Ceny? Mięso ód 8 do 22 zło­
tych za 1 kg, kiełbasa 26—36 
zł, inne wyroby — 8—15 zł.

Popularność „Tatarskiej”, 
zwłaszcza po wprowadzeniu 
tam stałych zestawów obiado-
wych po 8 
handlowe 
cze jednej 
Być może

zł, zachęca władze 
do otwarcia jesz- 
takięj restauracji, 

oba zakłady prze-
konają (swymi wyrobami) po­
znaniaków, że mięso końskie 
(uznane na całym świecie tyl 
ko nie w Polsce) może być 
smaczniejsze, a na pewno jest
zdrowszy od tradycyjnej
w Poznaniu wieprzowiny.

(zs)

W hotelach - nieco luźniej
Zniknęły dni pełnego nasilenia

IJaleńki lokalik- recepcyjny Biura. Zakwaterowa- 
nia wydawał się pusty. Wstąpiliśmy do śród-

ka. Nie, jednak 
— Czy mogę 
— Tak.
— W którym 
— W każdym

był tam jakiś przyjezdny, 
otrzymać pokój? — pytał właśnie.

hotelu? 
są wolne.

Niebywałe! Więc w Poznaniu 
można otrzymać pokój w ho­
telu bez specjalnych polowań? 
Czyżby skutek oszczędnościo­
wych zarządzeń Prezesa Rady 
Ministrów?

Pani, z okienka recepcji 
Maria Musielak, odpowiada na 
nasze pytania:

— Bez wątpienia zarządze­
nie to ma wpływ na obecną 
sytuację w poznańskim hote­
larstwie. Od trzech miesięcy 
obserwuję nieco mniejszy ruch 
przy tym okienku. O ile przed 
tern „łapaliśmy oddech” jedy­
nie w okresie najmniejszego

sprzyjał temu okres przed­
świąteczny w tym czasie
zawsze panował mniejszy 
ruch. Tydzień przed świętami 
nie mieliśmy kompletu gości. 
Podczas świąt zajmowano za­
ledwie kilka pokojów, można 
było zamknąć dwa hotele dla 
uporządkowania budynków. 
Ale to zwykle tak bywa w tym 
okresie... Obecnie gości jest 
coraz więcej, znów mamy kom 
piety.

— Skąd przyjeżdżają i w ja­
kich dniach? Trudno odpo-

wszystkich gości. Przecież nor­
malnie, niezależnie od Tar­
gów, potrzeba Poznaniowi po­
nad dwa tysiące łóżek w ho­
telach. Po raz pierwszy, w 
ubiegłym kwartale, nie wyko­
rzystaliśmy wszystkich urzą­
dzeń w stu procentach.

— Czy jest pan, dyrek­
torze. zadowolony z takiej 
sytuacji?
— Swój plan wykonaliśmy. 

Ograniczenia wyjazdów służ­
bowych nie odczuliśmy zu­
pełnie. Po prostu — jest teraz 
mniejszy tłok. Co innego np. w 
Warszawie. Słyszałem, że 
tamtejszy „Grand” płaci już 
prowizję za skierowanie gości...

Jan Cichocki

ruchu gdzieś w lipcu —

wiedzieć. Notuję tylko 
zwiska i przekazuję gości

sierpniu, to po raz pierwszy 
doszło do tego w ostatnich 
miesiącach ubiegłego roku. 
Przybywa do nas mniej przy­
jezdnych, czasem pozostają 
nawet wolne pokoje. Trochę

lej, nie ma 
silenia. To 
znańskich 
egzaminów

też dni stałego 
już zależy od

na- 
da- 
na- 
po-

imprez, zjazdów, 
na uczelniach za­

Sklepy, które informują
ocznych, 
cyjnych 
wych...

Resztę

konferencji, atrak- 
imprez rozrywko-

wyjaśnił nam dyrek-

Miasto będzie ładniejsze 
ale... nie bez pieniędzy

Na tegoroczne urządzenia komunalne wykorzystano nh 
tylko planowane kredyty państwowe, ale również przy, 
znane dodatkowo przez władze centralne — 7 min. złotych. 
Pieniądze te przeznaczono na modernizację dróg i nowe ele- 
wacje zewnętrzne domów mieszkalnych.

M. in. otynkowano stare ka 
mienice przy pl. Wiosny Lu­
dów, a w toku robót znajdu­
ją się domy przy ul. Dzier­
żyńskiego. W tym roku rozpo 
częto także budowę nowej dro 
gi (ul. Słupska), która skróci 
odległość do jeziora w Kiek- 
rzu. Pracę ukończone będą
przed otwarciem MTP w 
roku.

Potrzeby w dziedzinie 
dzeń komunalnych nadal

1960

urzą 
prze

kraczają możliwości finanso­
we Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Pre 
zydium RN m. Poznania. Dla

Nowe samochody z PKO
25 bm. odbędzie się pierwsze 

z czterech tegorocznych loso­
wań książeczek oszczędnoś-

przemysł i klienta
Po wprowadzeniu sklepów analitycznych 1 problemo­

wych, klienta nic już nie było w stanie zdziwić. Na 
szczęście oba rodzaje sklepów należą do przeszłości. Zastą­
piły j-3 sklepy fabryczne i branżowe, nowość bardziej szczę

tor Miejskich Hoteli, p. Edgar 
Kaczmarek.

— Mamy, proszę pana 673 
miejsca w hotelach, wliczając 
w to „Gospodę Targową”, któ­
ra oczywiście tylko na takie 
miano zasługuje... Przez cały 
rok są kłopoty z przyjęciem

śliwa.
Tutaj 

nalizuje 
■warów 
klienci

również producent a 
pokupność swych to 

i potrzeby rynku, a 
mają gwarancję za-

opatrzenia się przy pełnym 
wyborze gatunków i rozmia­
rów wyrobów dostarczonych 
wprost od producenta. Ponie­
waż jedna fabryka nie może 
wiele nowęgo pokazać na ryn 
ku w dużym asortymencie, 
dla uzyskania lepszego obra­
zu popytu, tworzy się sklepy 
branżowe, które prezentują 
pełny wachlarz produkcji ca­
łego przemysłu. Poszczególne 
zjednoczenia przemysłowe ob 
jęły patronat nad tymi sklepa-
mi i zaopatrują je z 
ciem hurtu.

Dotychczas otwarto

pominię

w Po-
znaniu jeden taki sklep z 
wyrobami Iniarskimi, (przy 
ul. Dąbrowskiego), który do

Ku wygodzie 
bywalców

Kinomani poznańscy dobrze 
■wiedzą iż najprzyjemniejsze 
i najwygodniejsze kino po „Bał 
tyku” — to kino „Domu Kul 
tury MO” przy ul. Grunwal­
dzkiej. Liczne są każdego dnia 
rzesze widzów, czekających 
przed kasami. Aby swoim by 
walcom jeszcze bardziej udo­
godnić oglądanie wyświetla-

tąd jako placówka handlu je 
dynie specjalizował się w tej 
branży. Obecnie ustalono lo­
kalizację kilku innych: przy 
ul. Głogowskiej 18 — z wy­
robami bawełnianymi, „Pol­
ską wełnę” (pl. Wolności) 
przejmie zjednoczenie prze­
mysłu wełnianego, pod ar­
kadami, obok „W-Z”, zosta­
nie otwarty sklep z dziewiar- 
stwem (bielizna) i pończocha­
mi, szuka się lokalu dla skle 
pu branżowego z odzieżą. 
Wszystkie zostaną otwarte w 
tym kwartale.

Korzyścią dla klientów bę­
dzie to, że tam właśnie ujrzą 
pełny wybór wyrobów, któ­
rych często nie mogą znaleźć 
w innych sklepach prowadzo­
nych tylko przez handel, po­
nieważ ten nie zamówił peł­
nego asortymentu, lub nie 
mógł dotrzeć do wytwórni. 
Tam klient będzie mógł rów.- 
nież zobaczyć nowe serie in­
formacyjne towarów, które 
dopiero mają wejść do ma­
sowej produkcji. Sklepy bran 
żowe przemysłu umożliwią 
więc przegląd nowości i ca­
łej produkcji danej gałęzi 
przemysłu, (zs)

W MPO przybywa 
taboru

W 1957 r. krążył po Pozna­
niu jeden wóz do bezpylnego 
wywozu śmieci z pojemników 
podwórzowych. Rok później 
Miejskie Przedsiębiorstwo O- 
czyszczania posiadało już 12 
takich wozów, a w zeszłym
roku 18.

W ciągu najbliższych mie­
sięcy tego roku MPO ma o- 
trzymać jeszcze kilka samo­
chodów. Wtedy nie tylko 
śródmieście, ale i pozostałe 
dzielnicę zostałyby objęte co 
dziennym opróżnianiem śmiet 
ników. Za 2—3 lat, a może 
nieco wcześniej, kiedy MPO 
„dorobi się” 35 wozów pro­
blem wywozu śmieci w całym 
mieście zostanie rozwiązany.

MPO wzbogaciło się też w 
zeszłym roku o 5 czeskich sa­
mochodów „Skoda” do zmy­
wania i polewania jęzdni. W 
tym roku MPO otrzyma 5 na 
pewno, a może nawet 10 ta­
kich samochodów. Mimo to 
nie będzie ich wcale za dużo.

(an)

„Czy znasz literaturę 
rosyjską i radziecką?"

— Taką właśnie nazwę na­
dano nowemu wielkiemu kon 
kursowi — teleturniejowi, or­
ganizowanemu przez TPP-R; 
redakcję „Przyjaźni” i redak 
cję teleturniejów Tełęwizji 
Warszawskiej, Konkurs jest 
wieloetapowy. Najpierw od­
powiedzieć trzeba na 20 py­
tań, zamieszczonych w nowo­
rocznym numerze „Przyjaź­
ni”. Ci, którzy odpowiedzą 
trafnie, otrzymają korespon­
dencyjnie 15 pytań — odpo­
wiedzieć ną nie trzeba do 7. 
II. br. Trzecim etapem będą 
eliminacje wojewódzkie, zor­
ganizowane przez TPP-R. Wy 
bierze się na nich trzech naj 
lepszych uczestników, którzy 
reprezentować będą woje­
wództwo w konkursie fina­
łowym przed kamerą Telewi­
zji Warszawskiej.

Nagrodami będą m. in.: wy 
jazd na 2 tygodnie do ZSRR, 
aparaty fotograficzne, zegar­
ki, aparaty radiowe, adapter.

(na)

ciowych PKO premiowanych 
samochodami. Rozlosowanych 
zostanie ponad 100 samocho­
dów różnych marek: ,,Warsza­
wa”. „Syrena”, „Moskwicz”,
,,Octavia’ ,P-70”.

W losowaniu uczestniczyć 
będzie 13.785 książeczek osz­
czędnościowych z terenu wo­
jewództwa poznańskiego.

W drugim z kolei — kwiet­
niowym losowaniu samocho­
dów uczestniczyć będą rów­
nież książeczki założone do 
dnia 15 stycznia br.

Warto jeszcze przypomnieć, 
że w dotychczasowych loso­
waniach mieszkańcy naszego 
województwa otrzymali już od 
PKO w formie bezpłatnych pre 
mii 70 samochodów oraz, że 
książeczki PKO premiowane 
samochodami wystawiają 
wszystkie Oddziały PKO i nie­
które Urzędy Pocztowe, (na)

INFORMUJEMY
Automobilklub Wielkopolski,------ po-

daje do wiadomości, że przyjmuje

nych seansów kierownic -
two kina postanowiło od so­
boty 9 bm. wprowadzić
dwa dodatkowe sęanse porań 
kowe o godz. 10 i 12.30.
• Kino Domu Kultury dba 
również o jakość wyposażenia 
technicznego. Ostatnio zain­
stalowano tam nowy prostow 
ńik selenowy, wzmacniający si 
łę padającego na ekran świa 
tła; drugi taki prostownik 
■działać będzie wkrótce. Prócz 
tego szyje się obecnie nowy 
ekran i przygotowuję urzą­
dzenia do automatycznego roz 
suwania kurtyny, (ch)

Ustaną narzekania
Mieszkańcy ul. Chlebowej 

3 przestaną wreszcie narze­
kać na bałagan śmietnikowy 
panujący na ich podwórzu. 
Powodem ustawicznych na­
rzekań lokatorów są pojemni­
ki, ustawione tuż przy wej­
ściu do bloku.

Zarząd Budynków Mieszkał 
nych Nowć Miasto, po zamięsz 
czeniu przez nas notatki w 
tej sprawie, zawiadomił nas. 
że w tym roku budynek do 
czeka się kapitalnego remon­
tu. Równocześnie w tym sa­
mym czasde przewiduje się 
pobudowanie odpowiednio u- 
śytu^wanych śmietników i u- 
łożenie wokół bloków twar­
dej nawierzchni, (an)

TACY JESTEŚMY

Gdzie godność?
Konduktor liczy mone­

ty.
। — Proszę. Jest cztery

pięćdziesiąt. A tu bilet.
. Starsza pani wstaje.

— Bilet niech pani za- 
' trzyma. Ja zaraz wysia- 
' dam.

— Dziękuję pani.
Podobne sceny można 

zaobserwować dosyć często. 
■ Pensja konduktora tram­

wajowego — o ile mi wia­
domo — kształtuje się 
przeciętnie w granicach 
1.500 zł. Czy to jest dużo? 
Nie, ale tyle właśnie zara­
bia wielu ludzi w naszym 
kraju, który — jak wiado­
mo bogaty nie jest. A nie 
jest m. in. również dlatego, 
że wiele pięćdziesięciogro- 
szówek i nie tylko pięćdzie- 
sięciogroszówek, nie trafia 
do rąk gospodarza.

Pamiętam ile to było ra­
dości, kiedy w marcu 1945 
r. uruchomiono, w zrujno- 

I wanym działaniami uiojen- 
nymi Poznaniu, pierwszą 
linię tramwajową z Łaza­
rza na Jeżyce. Później ta- 

|l kich okazji do radości było 
r również wiele. Mieli ją 
। swego czasu mieszkańcy 

Janikowa, Winiar, Starołe- 
I ki, Winograd, a ostatnio 
[I Środki i Osiedla Warszaw- 
i' skiego.

Cena biletu tramwajowe- 
k—- ................ ..........................

go jest w porównaniu do 
cen przedwojennych pra­
wie 4-krotnie niższa, stwa­
rzając daleko większe moż­
liwości korzystania z tego 
środka lokomocji tysiącom 
mieszkańców naszego mia­
sta. Trzeba mieć czarne 
okulary na oczach, aby nie 
dostrzec troski władz miej­
skich w tej dziedzinie, idą­
cej w kierunku lepszego 
zorganizowania życia oby­
watelom.

Ale „z pustego i Salo­
mon nie naleje”. Ta troska 
musi być wspólna po to, 
aby stać się wspólnym do­
brem.

Zofia Andrzejewska

&DDPOSfMDMn9»

Dyrekcja MPK, Poznań. — Dzię­
kujemy za list. Mamy nadzieję, że 
w przyszłości nie zabraknie znacz­
ków na ulgowe karty w cenie 18 
zł. Autor nie pisał ,,pod wpływem
impulsu”, tylko 
punkcie przy ul. 
informowano go, 
ków na listopad

dlatego, że w 
Świerczewskiego 
iż tych znacz- 
już nie będzie.

Gdyby powiadomiono klientów, że 
brak znaczków jest chwilowy, lu­
dzie poczekaliby te dwa dni, i mie­
li mniejszy żal do Was. A o to 
głównie chodziło. Stąd też popie­
ramy jak najbardziej postulat kon 
taktowania się we właściwym cza­
sie z redakcją. (5930)

„Sąsiedzi” — zawarte w liście 
uwagi potwierdziły się całkowi­
cie. Na skutek interwencji orga­
nów MO sytuacja we wskazanym 
mieszkaniu znacznie się popra­
wiła. W wypadku powtórzenia się 
ekscesów, MO wyciągnie w stosun 
ku do winnego daleko idące kon­
sekwencje. (5743)

Zosia K. Dąbrowskiego. — Kara­
luchy gnieżdżą się przeważnie w 
dziurach podłóg, między listwą a 
ścianą i w szparach piecy kaflo­
wych. Przede wszystkim zaś tarri, 
gdzie jest brudno. Łatwo je wy* 
tępić przez wysypanie całego po­
mieszczenia ,,Azotoxem”. Po paru 
godzinach odurzone karaluchy na­
leży zmieść i spalić (często zdarza 
się bowiem, że ożywają). Dobrze 
też jest na noc porozkładać szmaty 
wilgotne, nasycone piwem.

Butelki z trwałymi etykietami
Huta Szkła w Antoninku zacznię w najbliższym czasie 

dostarczać butelki z emaliowanymi etykietami. Cała tech­
nologia produkcji polegać będzie na nakładaniu na bu­
telki różnokolorowej emalii (oczywiście zgodnie z opraco­
wanymi rysunkami) i wpalaniu jej w szkło w tempera­
turze ponad

Takie butelki z emaliowanymi, rzekomo bardzo efek­
townymi etykietami, mają kosztować nieco więcej niż 
opakowania z papierowym nadrukiem. Będą one ponadto 
bardziej opłacalne, jeżeli uwzględni się ich trwałość.

Jak się dowiedzieliśmy, znaczne ilości butelek z ema­
liowanymi etykietami otrzymają przede wszystkim za­
kłady spirytusowe i przetwórnie owocowo-warzywne, 
wysyłające swe wyroby do różnych krajów, (bro)

zgłoszenia na kurs kierowców kat. 
amatorskiej samochodowo-motocy- 
klowej, który rozpocznie się dnia 
II bm. Informacji udziela sekre­
tariat Ośrodka, ul. Libelta 26.

Liga Ochrony Przyrody, Oddział 
Miejski, zaprasza na odczyt pt. 
„Zwierzęta wytępione”, który wy­
głosi mgr Jerzy Fedorowski. Od­
czyt odbędzie się 11 bm. o godz. 
18 w sali przy ul. Fredry 10, III p.

Kosze puste

tego też Wydział zwrócił się 
i w tym roku do władz cen­
tralnych o przekazanie dodat 
kowo w ciągu trzech naj. 
bliższych lat około 50 min. zł 
na modernizacje i uperządko- 
wanie dróg oraz na poprawą 
elewacji budynków mieszkal­
nych.

We wstępnym planie, oprą 
cowanym na poastawie jak 
najbardziej koniecznych po­
trzeb miasta, uwzględniono 
modernizacje i poszarzenie me 
których ulic oraz „nową sza­
tę” wielu domów.

Uporządkowania w przysz­
łym roku ma doczekać się m. 
in. ul. Głogowska od torow 
kolejowych na Górczynie do 
Kotowa, a poszerzenia ul 
Grunwaldzka od ul. Mateja 
do ul. Wojskowej. W 1961 r, 
projektuje się uporządkowa­
nia ulic: Naramowiekiej, Za­
chodniej (przed Dworcęm ŻbJ 
chodnim) i Starego Rynku oX 
raz poszerzenia ul. Grunwal-J 
dzkiej od ul. Wojskowej doi 
ul. Bułgarskiej. Za trzy latał 
szersza ma być m. in, ulJ 
Świerczewskiego.

Nowe elewacje mają otrzy- ' 
mać domy przy ulicach: Ar- \ 
mii Czerwon-ej, Lampego, Gło i 
gowskiej, Świerczewskiego, 1 
Dąbrowskiego, RooseveHta i 
Zeylanda. j

Takie są projekty. Realiza 
cja ich uzależniona jest jed­
nak od akceptacji naszych pla 
nów przez władzę centralne 
i przyznania dodatkowych fun 
duszy, (an)

Obietnice „Centry**
Jak nas poinformował dy­

rektor naczelny Zakładów Wy 
twórczych Ogniw i Baterii 
„Centra”, fabryka ta dostar­
czy w tym roku do sprzedaży 
więcej niż dotychczas różno­
rodnych baterii, co powinno 
przyczynić się do poprawy 
zaopatrzenia.

Niezależnie od tego zakła­
dy zaczną produkować spe­
cjalnego typu baterie radiowe 
które będą pracowały dwu­
krotnie dłużej niż wytwarza­
ne dotychczas, (bro)

miasto brudne
Kiedyś zaliczano Poznań do 

najczystszych miast w kraju. 
Obecnie mimo, że pojawiły się 
wywrotki dieslowskie, pojaz­
dy do bezpylnego wywozu 
śmieci, pojemniki na podwó­
rzach zamiast drewnianych 
czy murowanych śmietników, 
przybyło na ulicach koszy 
do papierów — z tą czystością 
coś nie bardzo. To pewne, że 
do starego sposobu (wozy kon­
ne) oczyszczania nie wrócimy. 
Natomiast utrzymanie czysto­
ści zależy w dużym stopniu 
od wszystkich mieszkańców. 
Dla brudasów to i 100 pojaz­
dów mechanicznych byłoby 
za mało.

Od 15 września ub. roku do­
zorcy wszystkich posesji ma­
ją obowiązek zamiatania nie 
tylko chodnika i połowy jezd­
ni, ale także wrzucania śmieci 
do pojemników podwórzo­
wych. Czy wszyscy przestrze­
gają tych przepisów? Chyba 
nie, bo śmieci na ulicach nie 
brak. A zarządzenie takie sta­
ło się koniecznością bo Miej­
skie Przedsiębiorstwo Oczysz- 
szania posiada zaledwie jedną 
wywrotkę dieslowską, która 
zbiera nieczystości przed szko­
łami, budynkami rad narodo­
wych itp. Dopiero na począt­
ku roku MPO ma otrzymać 
jeszcze 5 wywrotek.

Do bezpylnego wywożenia 
śmieci mamy już w Poznaniu 
15 wozów. Dwa dalsze przy­
będą w bieżącym roku. Prak­
tyka wykazuje, że i ta ilość 
jest jeszcze niewystarczająca. 
W ubiegłym roku przybyło też 
6350 nowych pojemników na 
posesjach. W obecnym — 
MPO postara się o dalsze 5000. 
W sumie jest ich około 21500.

Innowacją dla dzielnicy $Ła-

re Miasto jest wprowadzony 
codzienny wywóz śmieci z po­
sesji. Tym samym pewną część 
pojemników z tej dzielnicy 
przeniesie się na podwórza 
innych rejonów.

Na ulicach znajduje się 
1370 koszy. Na wiosnę MPO 
ustawi znów 400 nowych, este­
tycznie pomalowanych. Mało? 
Podobno są miasta w Europie, 
w których nie ma prawie ko­
szy, a ulice — czyste! W Po­
znaniu odwrotnie. Przy przy­
stankach tramwajowych np. 
wiszą kosze — puste, a chod­
niki są zaśmiecone. Nie po­
może kosz jeśli niechluje bę­
dą rzucać odpadki na jezdnie 
czy chodniki, (an)

Ostatnia szansa
wymazania dwój

Ferie zimowe łninęły jak 
z bicza strzelił i dziś znowu 
zapełniły się szkoły uczniami- 
Podczas dwutygodniowych wa 
kacji młodzież wypoczęła 1 
teraz z nowym zapałem żabie 
rzę s^ię do nauki. Oby tyl^0 
dobre chęci nie minęły 
prędko! Do końca roku szkol 
nego pozostało 6 miesięcy, 
a niestety, nie wszyscy ucz­
niowie otrzymali w pierw­
szym półroczu stopnie zado­
walające. Przed nimi ostat­
nia szansa, by nadrobić stra­
cony czas i wymazać niedo-
stateczne.

Dzisiaj w 71 szkołach
stawowych w 
pocznie naukę 
rocza męmała

Poznaniu 
drugiego 
garstka

pod- 
roz- 
pół- 
ucz-

niów — 56 tysięcy, (an)
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Pracownicy poszukiwani
2 lekarzy weterynarii zatrudni w rzeźni poz­
nańskiej Miejski Zakład Weterynarii w Pozna­
niu, ul. 23 Lutego 1/3. K9446
Kierownika sklepu artykułów gospodarstwa 
domowego w Luboniu oraz inspektora kontroli 
wewnętrznej z odpowiednimi kwalifikacjami 
zawodowymi zatrudni Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców w Puszczykowie, ul. Poznań­
ska 69. K23
Inżyniera branży owocowo-warzywnej na sta­
nowisko kierownika produkcji oraz dwóch maj­
strów — zatrudnią natychmiast Tucholskie Za­
kłady Przetwórcze „LAS” w Brusach, ul. Gdań- 
ska 9. pow. Chojnice, tel. nr 5. K26
1 laborantkę analityczną i 4 pielęgniarki za­
trudni od 1. I. 60 r. Dyrekcja Szpitala Powiato­
wego w Krotoszynie. Osobom samotnym za­
pewnia się mieszkanie. K34
Panienkę (panią) do maszynowego podnoszenia 
oczek w pończochach (repasacji pończoch) przyj 
mierny natychmiast. Płaca 50 proc, od obrotu. 
Zgłoszenia Sklep Obuwia „Chełmek” Poznań, 
Stary Rynek 93, 39454g
Zastępcę kierownika gospodarstwa, brygadzistę 
Polowego i księgowego - kasjera zatrudni zaraz 
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Uzarzewie, 
poczta Kobylnica powiat Poznań. K9437
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Starym Żabnie ul. Główna 147 pow. Nowa 
Sól — technologa - gotowacza mydła zatrudni 
z dniem 1 stycznia 1960 r., wymagane średnie 
wykształcenie względnie podstawowe z długolet 
nią praktyką. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu, w Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Starym Żabnie, ul. Głów 
na 147 pow. Nowa Sól. K9398
Księgową wzgl. księgowego ze średnim wy­
kształceniem i znajomością zasad bilansowania 
oraz ogrodnika z wyższym wykształceniem na 
praktykę stażową przyjmie PGR-Zakład Ogród 
niczy w Naramowicach, ul. Naramowicka 150, 
poczta Poznań 21. Wynagrodzenie wg UZP. 
Zgłoszenia z krótkim życiorysem przyjmuje 
dyrekcja zakładu. K9447
Inżyniera lub technika chemii z dziedziny 
przetwórstwa tworzyw sztucznych na stano­
wisko kierownika oddziału produkcyjnego oraz 
inżyniera lub technologa z zakresu przetwór­
stwa owocowo-warzywnego na stanowisko st. 
technologa w dyrekcji przedsiębiorstwa przyj­
mie zaraz: Kościańskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego, Kościan, ul. Dworcowa 1, 
tel. 451. Poza tym zaangażujemy kaletnika do 
produkcji galanterii z tworzyw sztucznych na 
stanowisko mistrza lub brygadzisty. K9490 
Kierownika cegielni i technika BHP zaanga­
żują z dniem 1 stycznia 1960 r. Ostrowskie 
Zakłady Terenowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych — Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Ostrowie Wlkp., ul. Odolanowska 12a. Wy­
magane wykształcenie: Technikum Ceramicz­
ne i przynajmniej 3-letni staż prący. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. K9494
Kierownika technicznego przyjmie natych­
miast Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Zielonej Górze, ul. Zamko­
wa 5. Wymagane wyższe wykształcenie tech­
niczne z zakresu inżynierii sanitarnej lub 
mechaniki z dłuższą praktyką w zawodzie 
technicznym i znajomością pracy wodociągów 
i kanalizacji. Możliwość otrzymania mieszka­
nia niewykluczona. K9526

—BS—
Poszukuję od 1 stycznia 
dochodzącej pomocy do­
mowej. Śczanieckiej 9a m. 
7, od godz. 19,30—20.30, 2 X 
dzwonić na dolny dzwo­
nek. 39601g
Ogrodnika warzywnika - 
kwiaciarza na dobrych 
warunkach poszukuję. 
Nitka, Poznań-Chartowo, 
Reknicka 10. 39666g
Pomoc domowa bez noc­
legu potrzebna. Warunki 
dobre. Głogowska 38 m.
14. 39764g
Potrzebna wychowawczy­
ni do 2 dzieci (rok i 3 
lata) na wyjazd do 
Szczawna-Zdroju. Warun­
ki bardzo dobre, referen­
cje konieczne. Zgłoszenia 
dr Gąsiorowska, Szczaw- 
no-Zdrój k. Wałbrzycha. 
Sanatorium 3B. K47
Przyjmę emerytkę do 
dziecka na 7 godzin dzień 
nie. Żupańskiego 6 m. 26, 
po godz. 16. 39785g
Pomoc domowa do cztero 
letniego dziecka potrzeb­
na zaraz. Wyspiańskiego 
21 m. 21, 39800g
Stolarz - polerownik po­
trzebny zaraz. Poznań 18, 
ul. Zielarska. Zgłoszenia: 
Stolarnia, Poznań, Za
Bramką 7. 39801g
Maszynistka kwalifikowa­
na przyjmie pół etatu lub 
zastępstwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39803g.
Inteligentna młoda, śred­
nie wykształcenie poszu­
kuje interesującej pracy, 
sektor obojętny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39808g.
Kwalifikowana krawco­
wa poleca się poza dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3981lg.
Pomoc do rocznego dziec­
ka i lekkich prac domo­
wych potrzebna. Czecho­
słowacka 15 m. 12 (Dę­
biec), po godz. 16.
_______ 39843g
Chłopaka do prac w ogrod 
nictwie oraz dziewczynę 
do prac domowych naj­
chętniej z prowincji, 
przyjmę na stałe Błocho­
wiak. Bogucin, Poznań 10, 
koniec ul. Gnieźnieńskiej.

___  39860g
Kwalifikowana kreślarka 
przyjmie pracę. Poznań, 
Umińskiego 26 m. 7.

39866g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 39440g
Kto nauczy techniki den­
tystycznej za opłatą. Ofer 
ty kierować Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39935g.
Tańców' uczę szybko. Po­
znań. Mickiewicza 27 m.
7, tel. 521-03. 39653g

PRZEDS. BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15, teł. 41-50

zakupi

JEDNA MASZYNĘ do LICZENIA
MARKI „TRIUMPHATOR”.

Dostawcy — jednostki gospodarki uspołecznio­
nej i nieuspołecznionej — zechcą złożyć oferty 
w terminie do dnia 10 stycznia 1960 r. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 12 stycznia 1960 r.
___________________ K55

Przetargi — Komumkaiy

Nauka
Zakład Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, ulica 
Tad. Kościuszki 57 orga­
nizuje następujące nowe 
kursy: przygotowujące do 
egzaminów czeladniczych 
i mistrzowskich — wieczo­
rowe, korespondencyjne 
(zaoczne), szycia i kroju 
dla potrzeb domowych, 
spawaczy acetylenowych i 
elektrycznych oraz kie­
rowców pojazdów mecha­
nicznych. Wszystkie kur­
sy rozpoczynają się w sty­
czniu 1960 r. Zapisy przyj­
muje i informacji udziela 
Dział Szkolenia w godz. 
od 8—20. K9525- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - t—

Dnia 5 stycznia 1960 r. zmarł po długich, z anielską cierpliwością zno- | 
szonych cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż i 
i przyjaciel, najlepszy ojczulek i teść, ukochany brat, zięć, szwagier i wu- I 
jek, przeżywszy lat 60, śp.

Antoni Walkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8. I. 1960 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmen- I 

tarnej na Junikowie.
W nieutulonym żalu
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Alfreda Lampego 22, m. 5, Wiedeń.

Dnia 4 stycznia 1960 r. zmarła

Aleksandra Goretzka
sekretarka Zakładu Technologii Chemicznej Środków Leczniczych 

AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU.

W Zmarłej straciliśmy długoletnią współpracowniczkę i wzorową | 
koleżankę.

ADMINISTRACJA RADA ZAKŁADOWA

AKADEMII MEDYCZNEJ
K62 I

t
Dnia 4 stycznia 1960 r. zmarła, po ciężkich cierpieniach nasza droga i 

koleżanka
Z MULCZYNSKICH

Aleksandra Goretzka I
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o godzinie 15 z kaplicy cmen- i 

tarnej na Górczynie.
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z ZAKŁADU TECHNOLOGII CHEMICZNEJ SRODKOW LECZNICZYCH
I Z ZAKŁADU CHEMII TOKSYKOLOGICZNEJ I SĄDOWEJ A. M

W POZNANIU
40031

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2. 38846g
Kupię prasę mimośrodo- 
wą, 30 t. nacisku. Różycki, 
Śmigiel, tel. 147. 142p
Kupię nową dwupłytową 
maszynę dziewiarską „Gi- 
rotex”. Oferty: Kalisz, 
Pułaskiego 44, tel. 20-82, 
Szyrkowiec. 144p
Kupię klatki lisie używa­
ne i kościarkę na motor. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39781g._____________________ 
Samochód małolitrażowy 
najchętniej Wartburg lub 
P-70 kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39827g.
Kupię maszynę do pisania 
w dobrym .stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39844g.
Pilne! Kupię silnik 4 cyl. 
Man-Diesel kompletny w 
dobrym stanie (do samo­
chodu 6 ton, podwozie 
Saurer). Oferty: B. Ja­
błoński, Szczecin. Jagiel­
lońska 34 m. 4, tel. 35-442.

39841g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70 w podwó­
rzu. 38771g
Sprzedam nowy ciągnik 
Zetor 25 KM z komple­
tem nowych narzędzi rol­
niczych. Stefan Wiśniew­
ski, Janowice Wlkp., po­
czta Żnin, ul. 1 Maja 18.

_____ ___________ 3966 9g 
Wózki dziecięce głębokie, 
s pace rowki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13._____ 38864g
Sprzedam samochód mar­
ki „Borgward” furgon 
0,75 ton po kapitalnym re­
moncie. Z. Wojciechowski, 
Kościan, ul. Sierakowskie 
go 17. 39775g
Sprzedam samochód Fiat 
600. stan idealny. Wrze­
śnia, pl. 1 Maja 10 m. 9. 
_________   39812g 
Sprzedam skóry owcze 
uszlachetnione na futro 
lub błam. Ul. Poznańska 
8/10 m. 1, od godz. 15—20 
________ __________ 39821g 
Okazyjnie sprzedam głę­
boki wózek ceratowy. 
Przemysłowa 29 m. 7.
_______ ___   39833g 

Spacerówki giętą z budką 
i ceratową, łóżeczko sprze 
dam. Strzałowa 6 m. 35. 
_____________________ 39835g 
Sprzedam tanio pokój sto 
łowy, ciemny dąb. Zey- 
landa 8 m. 15. 39836g
Sprzedani motocykl WSK. 
Poznań. Gorczyńska 29 
m. 1, od godz. 16—20.
_____________________ 39837g 
Pianino „Seiler” oraz bi­
bliotekę stylową sprze­
dam. Owsiana 32a, m. 10 
— Winogrady. 39842g
Samochód „Wartburg”, 
stan b. dobry (nowe opo­
ny, części zapasowe) sprze 
dam. Ul. Słowackiego 29 
m. 6, od godz. 17—18.

___ 39489g 
Sprzedam komplety pod 
wozy konne osie z tracza 
mi. Warsztat, Żydowska 
28.___________________ 39861g

Sprzedam samochód „Sko 
da Furgon 1101” po kapi- 
talnvm remoncie. Poznań, 
Żydowska 28. 39862g
Sprzedam okazyjnie nor­
ki standart z klatkami z 
powodu likwidacji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39889g.
Maszynę „Singer” dam­
ską i krawiecką sprze­
dam. Chłapowskiego 3 
m. 3. 39904g
Sprzedam nasiona cebuli 
wolskiej oryginał. Cena 
do omówienia. Józef No­
wak, Latalice, poczta Led 
nogóra, pow. Poznań. 

39919g
Młocarnię czyszczarkę w 
dobrym stanie wydajność 
7 q/godz. sprzedam. Batu­
ra, Wilkowo k. Buku, po­
czta Grzebienisko.
______ _ _ ___________  39925g 
„Jawę” 250 ccm na 16- 
tkach tanio sprzedam. 
Albin Piątek, Wolsztyn, 
Świerczewskiego 7. 39923g
Sprzedam elektr. piłę do 
cięcia metalu. Poznań. Ma 
łeckiego 6 m. 20, od godz. 
17. 39932g
Motocykl Jawa 175 tanio 
sprzedam. Głogowska 87 
m. 9. ,39943g
Młocarnię „Kidel” 10 q, 
samoczyszczącą w do­
brym stanie sprzedam. 
Kubiak, Krzyszkowo. sta­
cja Rokietnica. 39945g

Kupię wyłączony pokój 
sam. wzgl. z kuchnią w 
mieście, peryferie niewy­
kluczone, najchętniej Lu­
boń. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39894g.
Lekarz medycyny pracu­
jący od godz. 8—19 w Poz 
naniu poszukuje spiesznie 
pokoju ■ umeblowanego 
przy kulturalnej rodzinie. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39906g.

Willowy samodzielny po­
kój z kuchnią, zamienię 
na większe mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39831g._____________ _
Kawaler poszukuje poko­
ju najchętniej dzielnica 
Stare Miasto. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 39838g.______ 
Pokój 28 m!, używalność 
kuchni — łazienki, śród­
mieście zamienię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39851g.
Za mieszkanie wyłączone 
komfortowe 2 pokoje z 
kuchnią do III ptr. w śród 
mieściu dam pokój z ku­
chnią, samodzielne, śród­
mieście i pokój z kuch­
nią. w stanie surowym w 
Antoninku, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39857g.
Kupię pokój wyłą&ony 
lub zwrócę koszty remon­
tu. Oferty Biuro ©gło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39874g.
Szukam malutkiego po­
koiku, ewent. wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39880g.
Przyjmę na wspólny po­
kój starszego ucznia li­
cealnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39895g.
Odstąpię w Poznaniu z 
powodu choroby względ­
nie wydzierżawię zapro­
wadzoną pracownię ry­
marsko - kaletniczą, z cał 
kowitym urządzeniem. Po 
ważne Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39888g

Instytut Zootechniki Zespół Pawłowice, pow.
Leszno wydzierżawi od dnia 1. I. 1960 r. ca 20 
ha stawów rybnych (niezarybionych). Oferty 
wraz z podaniem tenuty dzierżawnej oraz wa­
runków składać należy pod powyższym adre­
sem w terminie do dnia 15. I. 1960 r. Otwar­
cie nastąpi w dniu 20. I. 1960 r. O przyjęciu 
oferty, oferenci zostaną powiadomieni do dnia 
25 stycznia 1960 r. K30
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
w Kotlinie k. Jarocina, ogłaszają przetarg na: 
wykonanie prac malarskich w budynku admi­
nistracyjnym i socjalnych. (Zakres robót — 
malowanie ścian, okien, drzwi). W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać w dyrekcji Zakładu w terminie do dnia 
31 stycznia 1960 r. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. K28

Parcelę przy tramwaju 
pod domek 1-rodzinny — 
sprzeda korzystnie wła­
ścicielka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39817g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny całkowicie wol­
ny po sprzedaży. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39822g.
Kupię domek jednoro­
dzinni7 cały wolny wyłą­
czony z ogrodem do 180 
tys. zł na przedmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39824g.
Sprzedani działkę budo­
wlaną w Starołęce. Wolna 
zabudowa. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39834g.
Sprzedam dom (możli­
wość dalszej zabudowy 
parceli) w Ostrowie Wlkp., 
Sienkiewicza 17. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39853g.
Buduję 4 domki jedno­
rodzinne po 110 m’ — O- 
siedle Grunwaldzkie w 
Poznaniu, poszukuję na­
bywców. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39854g.
Sprzedani działkę budo­
wlaną 650 m2 na Malcie 
przy ul. Swięciańskiej. 
Wiadomość ul. Główna 58 
m. 9. \ 39858g
Kupię parcelę z zezwole­
niem budowy domku jed 
norodzinnego lub połowę 
pod’ bliźniaczy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39873g.
Z powodu choroby sprze­
dam obiekt w Poznaniu 
— kompletną stolarnię no 
wocześnie urządzoną, do­
brze prosperującą, dom 9- 
izbowy, całość c. o. oraz 
ogród. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39878g.
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 15 ha z zabudo­
waniami, zelektryfikowa­
ne z powodu starości. Po 
znań, Różana 4 m. 4.

_ _____39884g
Willę jednorodzinną, trzy­
pokojową wolną, z c. o., 
balkonem, wygodami w 
najpiękniejszej dzielnicy 
Poznania, na przeciw Bo 
taniku sprzedam. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39886g.
Parcele jednohektarowe 
po 16 tys. zł przy Pozna- \ 
niu sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 39897g.

I t iW dniu 5 stycznia 1960 r. zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 78, śp.

Czesław Mroczkowską
inżynier budowniczy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarza i 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w imieniu rodziny

K. DORNA
40977g I

„Miastoprojekt” — Poznań, Przedsiębiorstwo 
Projektowania Budownictwa Miejskiego w Poz­
naniu, ul. Marchlewskiego 128 — telefon 80-16 
ogłasza II przetarg nieograniczony na samo­
chód osobowy „Chevrolet - Fleetmaster”. Cena 
wywoławcza 31.500 zł. Przetarg odbędzie się w 
dniu 21. I. 1960 r. o godz. 12 przy ul. Kaszte­
lańskiej 63, gdzie można również oglądać wy­
mieniony samochód w dniach 18, 19 i 20. I. 60 r. 
w godzinach 10—14. Wadium 10 proc, od ceny 
wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w 
przeddzień przetargu na konto nr 69/110/36, w 
Banku Inwestycyjnym O Poznań. K48

Poznańskie Zakłady Armatur Frzem. Tereno­
wego, Poznań, ul. Koronkarska 10 — ogłaszają 
przetarg na przygotowanie powierzchni oraz 
niklowanie części do lamp , żyrandoli i arma­
tury. Wzorce wzgl. dokumentacje można obej­
rzeć pod w. w. adresem od dnia 7. I. do dnia 
15. I. 1960 r. w godz. od 7—14. Oferty wraz z 
kosztorysem należy kierować do PZAPT — 
Poznań, ul. Koronkarska 10 do dnia 15.1. 1960 r. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty. Udział w przetargu mogą brać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K9523
i Celofanowe opakowania 
poleca Marian Srednicki, 
Podkowa Leśna k. War­
szawy, Ptasia 7. . K46

Dentysta Stępka, Poznań. 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08, leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
zębów, wstawianie koron, 
mostków, nowoczesną ko­
smetyczną metodą. Spe­
cjalność protezy steelon 
zagraniczny, wykonanie 3 
dni. Reperacje na pocze­
kaniu. Cena przystępna 
dla świata pracy. Porady 
bezpłatne. 39751g

Lisie skórki odfilcowuje, 
czyści. Armii Czerwonej 
48 m. 9. 39o-.-g
Artystycznie ceruję fa­
chowo, szybko. Poznań- 
Łazarz, Ęngla 11 m. 9.

39899g
Przyjmę pracę w zakre­
sie krawiectwa w dom. 
Tel. 624-91. 39922g

Zaginął pies owczarek — 
szkocki (collie), biała grzy 
wa, ogon krótki. Zwrot za 
wynagrodzeniem, , telefon 
82-11, wewn, 594, Wino­
grady 104. 39974g

Technik dentystyczny 
przyjmie prace zlecone. 
Zamiejscowym wysyłam 
punktualnie pocztą. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 39985g.

; Matrymonialne'-

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuję. Dą­
browskiego 42 — warsztat. 
_____________________3S208g
Naprawa obuwia na skó­
rze i mikrogumie, na kau 
czuku szybko. Wielka 22, 
Swędrowski. 39816g

Słaby płomień gazowy 
w kuchenkach powiększa­
my parokrotnie. Warsztat 
„Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

39739g

Kawaler lat 49, posiada­
jący gospodarstwo 11 ha 
zapozna panią do lat 43. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 39807g.
Wdowiec wyższe wy­
kształcenie — usytuowa­
ny pozna panią do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Bjuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39864g.
Panna, lat 41, kulturalna 
pozna matrymonialnie pa­
na kulturalnego. Oferty 
szczegółowe z fotografią 
zwrotną, Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39970g.

(
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Księdzu Dziekanowi ’ 
Częplikowi, Księdzu:
Kasprzakowi wszyst-1 
kim Krewnym. Zna jo- | 
mym i Lokatorom za j 
oddanie ostatniej przy- | 
sługi, śp. ' j

Władysławowi |
Andrzejewskiemu j

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE I

składa
ŻONA Z DZIEĆMI j

Wioślarska 57. 39931g J

g Wielebnemu Ducho- 
R wieństwu oraz Sio- 

ig strom. wszystkim- Ko- 
11 legom i Znajomym, Dy 
Irekcji, Radzie Zakła­

dowej. Zarządu Aptek 
woj. Poznańskiego za 
wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty oraz 

, oddanie ostatniej przy- 
| sługi ukochanemu mę- 
- żowi i tatusiowi, śp.
i WIESŁAWOWI
S SZYMANOWICZOWI 

składa 
SERDECZNE

g „BÓG ZAPŁAĆ!”
| ŻONA Z DZIEĆMI

3985Dg
...   i iii  oHRpasoisaaznaaRBaMHMaMaMB

Delegacjom, Dyrekcji, Orkiestrze, Pracowni­
kom Państw. Operetki w Poznaniu i Radzie 
Zakł., ZZPiA Zw. Muzyków Sekcji Muzyki 
Rozrywkowej. Kolegom Muzykom za wykona­
nie utworu żałobnego oraz wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym za złożone wieńce,’ ■ 
udział w pogrzebie i okazane wyrazy współczu­
cia z powodu zgonu śp.

Ildefonsa Gwizdały
składa SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” J 

ŻONA I RODZINA §

I
 Przewielebnemu Duchowieństwu, Cechowi Rze 

miosł Różnych, Pocztom Sztandarowym, Współ­
pracownikom, Kierowcom, wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom, Wychowankom i Znajomym' za 
wzruszające dowody pamięci, okazane współ­
czucie, wieńce, kwiaty za udział w nabożeń­
stwie i oddanie ostatniej przysługi, śp.

Władjjsłaiuouji Plucińskiemu

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!" j

składają
ŻONA I SYNOWIEGniezno, w Styczniu 1960 r. 39887g
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---------------------- WSPOMNIENIA

PreszĘ mówić-słuchamy! r

„GŁOS“

Rozmaitości

SPORT —-----------------------------

Stefan Sinligrosz 
o Gertrudzie KonalLowsLiej

Tym razem „spotykają się” na lamach dwaj ma­
turalni koledzy dyrektor artystyczny i dyrygent zna­
komitego Chóru — Stefan Stuligrosz i publicysta 
„Głosu” — Piotr Życki

MARATON
Pierwszy maraton kajako 

wy odbył się na Warcie w 
1952 r. na trasie Śrem—Po­
znań. Dystans 51 km jako 
pierwsi ukończyli Żygulski i 
Andrzejewski z poznańskie­
go Kolęjarza w dobrym cza 
sie 3:37,4 godziny.

BEŻ SŁUCHU

ogaty program walk bokserów
na ringach poznańskich

Od „Pierwszego kroku“ do iurnieju przedolimpijskiego

Chór Stuligrosza! Zna go 
cała Polska, był gorąco okla 
skiwany w Moskwie, Lenin­
gradzie, .Berlinie, Dreźnie. W 
tym roku,., w artystycznym roz 
kładzie jązdy, przewidziana 
jest Francja,'' w przyszłym — 
Stany Zjednoczone.

Chór Chłopięcy i Męski 
przy Państwowej .Filharmonii 
w Poznaniu — bo’>tak brzmi
jego pełna nazwa należy
do nielicznych tego ^typu ze
społów w Europie, ząś 
dyrektor artystyczny, 
Stefan Stuligrosz — -do 
wybitniejszych znawców 
nej muzyki polskiej.

jego 
mgr 
Jiaj- 
daw

Stuligrosz kończył klasę dy 
rygentury u prof. Waleriana 
Bierdiajewa (II dyplom Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu z odzna­
czeniem!) dodatkowo kiasę 
śpiewu u prof. Marii Trąmp- 
czyńskiej oraz muzykologię

wość ale i chęć poznania na­
zwiska nieznajomej, którego 
przy prezentacji nie dosłysza­
łem.

— Nie wiesz? Profesor Ger­
truda Konatkowska ze swoim 
ojcem... r

Tak się zaczęło. Pracowałem 
wówczas w DWM-ie jako 
Nachkalkulator razem z Wło- 
dziem Domino, dziś parającym 
się sprawami handlu. Po robo­
cie poszedłem, okropnie stre­
mowany, do znakomitej pia­
nistki. Spotkałem się z nie­
zwykle serdecznym przyję­
ciem i... takimi pojęciami, 
jak: dominanta, harmonika, 
kontrapunkt. Niestety, musia- 
łem zayznać, że są mi one 

^absolutnie obce.
Odtąd dwa razy tygodniowo 

w mieszkaniu państwa M. przy 
placu Bernardyńskim albo u 
państwa Z. na Garbarach (bo­
wiem mieli . pianina...) otrzy- 
mywałem lekcje teorii i — 
gry na fortepianie. Profesor 
Konatkowska uczyła mnie 
absolutnie bezinteresownie. 
Później dowiedziałem się, że 
nie tylko mnie; i że zarobio­
ne na lichej posadce pienią­
dze obracała w znacznym 
stopniu na zakup rzeczy, wy­

syłanych więźniom KZ-ów.
Właściwie temu spotkaniu 

zawdzięczam wszystko. Profe­
sor Konatkowska przekonała 
rodziców o moich zdolnościach 
muzycznych; była zawsze 
moim na jlepszym nauczycie­
lem i najsurowszym kryty­
kiem. Sukcesy naszego chóru 
w salach koncertowych całej 
Polski, w Moskwie czy Berli­
nie — stały się możliwe dzię­
ki tamtemu spotkaniu. Dla-

Pierwszą kobietą, która 
przepłynęła kanał La Man­
che była Amerykanka 
Ederle. Sukces uzyskany zo 
stał jednak kosztem zdro­
wia. Ederle kilka miesięcy 
leżała w szpitalu, a dotych­
czas nie odzyskała słuchu.

SALA NA BALKONIE?
W nowoczesnych krytych 

pływalniach znajdują się 
sale gimnastyczne. W Pozna 
niu brak takiej pływalni. 
Utrudnia to w dużym sto­
pniu przeprowadzanie ćwi­
czeń uzupełniających. Przy­
pominamy, że kiedyś pro­
jektowano zbudowanie sali 
gimnastycznej na jednym z 
balkonów pływalni.

SKUPISKO ŁYŻWIARZY
Wiedeń ma najwięcej w 

Europie łyżwiarzy figuro­
wych , artystów wysokiej 
klasy. Dość wspomnieć o 
świetnej mistrzyni — In­
grid Wendl i parze 
Schwartz-Appelt. (x)

tego uznałem stosowne
właśnie o nim opowiedzieć.

„Kopa“ chce grać 
w meczu z Polską

Jednym z najwybitniejszych 
asów w piłce nożnej jest Ray­
mond Kopaczewski — „Kopa”, 
polskiego pochodzenia, urodzo­
ny w Noeux les Mines w pół­
nocnej Francji. Grał on dotych 
czas 34 razy w reprezentacji 
Francji. Poza tym przez pe­
wien czas grał w klubach hisz­
pańskim i szwedzkim. Kopa­
czewski ma nadzieję wziąć u- 
dział w spotkaniu drużyn Frań 
cji i Polski w r. 1960. (bp)

u prof, dr. Adolfa Chybińskie 
go. Stuligrosz — muzyk nie-
zwykle uzdolniony, 1951
roku zdobywa czołową nagro 
dę Ministerstwa Kultury i 
Sztuki z zakresu dyrygentu­
ry chóralnej w czasie Festi­
walu Muzyki Polskiej; jest 
także laureatem (1954 r.) na­
grody artystycznej Poznania.

Młody, bp liczący 39 lat 
artysta, jest już kawalerem
Krzyża Oficerskiego 
Odrodzenia Polski i 
odznaczeń; kieruje

Orderu 
innych 

działem
W POZNANIU:

Styczeń

7 

czwartek

Imieniny 
Marcjanny, 
Seweryna

Słońce: 
wsch.: g. 8.92 
zach.: g. 15.55

Teatry

OPERA — g. 19 ,
POLSKI — g. 19 

tach”
NOWY — g. 19 

czu”

,Paria”
„Fircyk w zalo-

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
„Awantura © Basię” (polski 7

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
„Film bez tytułu” (NRF 16 1.)

WRZOS (MO
„Stewardes:

ina) — g. 17, 19 
yf’ (NRF 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo)
g. 19.15 „Ciernista
14 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 
lalek” (bajki); g.

20

19

droga” (radź.

17 „W klinice
19 „Eskadra

o przymusowej przerwie, zarządzonej przez władze 
Polskiego Związku Bokserskiego pięściarzy naszych 
czeka ciekawy i bogaty w imprezy sezon. Szczegół

ne powody do zadowolenia 
stwa w Poznaniu.

mogą mieć entuzjaści pięściar

W najbliższą niedzielę 10 
bm. odbędzie się drugi kolej­
ny turniej zreformowanego 
pierwszego kroku pięściarskie 
go. Półtora tygodnia później, 
20 bm (przypuszczalnie w sa­
li WKŚ Grunwald przy ul. 
Marcelińskiej) rozegrany zo­
stanie mecz dwóch reprezen­
tacji Poznania. Będzin to o- 
statni oficjalny występ naj­
lepszych pięściarzy naszego

lekkopółśredniej nie ma je­
szcze wyznaczonego przeciw­
nika.

Największa impreza

Największą imprezą z wszy 
stkich oglądanych w Po 

znaniu w ostatnich latach bę 
dzie III przedolimpijski tur 
niej „Trybuny Ludu” i Pol-
ski,ego Związku Bokserskie-

okręgu przed wyjazdem 
Łotewskiej Socjalistycznej

do
Re

publiki Radzieckiej i do E- 
stońskiej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej. Poznania 
cy rozegrają tam — jak wia 
domo — w pierwszych dniach 
lutego spotkania z reprezen­
tacjami Rygi oraz Tallina.

15 par Poznania
spotkaniu dwóch repre 

’ ’ zentacji Poznania w 
dniu 20 bm. zmierzyć się ma 
piętnaście następujących par: 
Litke (Budowlani), — Pluciń­
ski (Olimpia) ;Mielcarek (War

Startować w 
aż 52 aktualnie

nim będzie 
najlepszych

ta); St. Kaczmarek (W);
Gruszczyński (Grunwald)j — 
Staniszewski (Pol. P-ń); So-
kolak (Ostrovia) J. Gier-
czyk (Bud.); Konieczny (W)—
Niitzke (Ostr.);
(Prosną) — R.

Sobolewski
Jakubowski

(Bud.); Smolarek (W) — Wa­
chowiak (Pol. P-ń) Siemiński
(Bud.)
Kaczmarek (Bud.)

Czerniak (Gr.); M.

(Warta); Swiś (Warta)
Grześkowiak 
żak (Gr.) — 
Dudzik (Bud.)

Rusin

(Gr.); Krzy- 
Trąbka (Bud.);

(Gr.); Drews (Pol.
Wegner

P-ń) —
Baran (Prosną); Grzelak (Pro 
sna) — Wituchowski (B.). Jan 
kowski (Pol. P-ń) w wadze

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

cięstw Gugniewicza, uznawa­
nego obecnie za najlepszego 
pięściarza wagi ciężkiej.

Dziesiątka zwycięzców z 
Wrocławia, to w kolejności 
wag: Kukier, Gutman, Adam 
ski, Paździor, Drogosz, Kem­
pa, Dampc II, Walasek, Gug^
niewicz. K. — P,

polskich pięściarzy. W 
dniach od 29—31 stycznia 
odbędą się na ringu poznań 
skim 52 walki. Ujrzymy w 
nich pięściarzy, którzy daw 
no już nie występowali 
przed naszą publicznością, 
m. in. Kukiera, Adamskie­
go, Paździora, Drogosza, Wa 
laska, Pietrzykowskiego.
Poznański turniej będzie 

trzecim z kolei. Pierwszy od­
był się w 1957 roku w War­
szawie. Największą zdobyczą 
tego turnieju było „odkry- 
ci^” bardzo młodego wów­
czas pięściarza Kuleszy, któ 
ry najpierw w sensacyjnej 
walce pokonał Romaniszyna, 
a później w walce z Kukie- 
rem zademonstrował bardzo 
ładny boks. Od tego czasu Ku 
lesza odniósł sporo sukcesów, 
także w walkach z prz,“ciw-

Rekord pilota 
radzieckiego

Kilka tygodni temu pilot ra-* 
dziecki Mosołow osiągnął na 
samolocie turboodrzutowym 
„E-66” przeciętną szybkość 
2.388 km/godz. Centralny; 
Aeroklub ZSRR przesłał danej 
dotyczące tego lotu do Między 
narodowej Federacji Lotniczej 
(FAI), która zatwierdziła już 
wynik Mosołowa, jako absolut 
ny światowy rekord szybkości.

W 1960 roku

NARCIARSTWO

nikami zagranicznymi.
Zwycięzcami turnieju 

szawskiego w kolejności 
zostali Kukier, Woźniak 
miński, Paździor, Józef

Bogaty jest tegoroczny 
kalendarz imprez 

polskich narciarzy. Oprócz 
udziału skromnej liczeb­
nie ekipy polskiej w VIII 
Zimowych Igrzyskach O- 
limpijskich w Squaw 
Yaliey, przewiduje się 
liczne starty Polaków w 
imprezach zagranicznych, 
odbywających się w Euro­
pie. Kilka imprez między­
narodowych odbędzie się 
w kraju, a ponadto do­
roczne mistrzostwa krajo-

war 
wag 
Ka- 
Piń-

mu.zywnym rozgłośni poznań­
skiej Polskiego Radia; profe- 
scruje klasie dyrygentury IV 
Wydziału PWSM, której jest 

•wychowankiem; jakimś cu­
dem nie zdecydował się prze­
nieść do Warszawy...

A)^ — pora oddać głos sa­
memu Mistrzowi. Piszący te 
siewa czyni to z łezką w oku, 
jako że miał zaszczyt (dokład 
hic przed piętnastu laty) znaj 
dować się w grenie maturzy 
stów, którym królował roz­
śpiewany Stefek...

— Proszą mówić, słuchamy. 
Opowiem o pewnym spot­

kaniu w czasie okupacji, 
wiosną roku 1940 w Poznaniu. 
Jedynymi salami koncertowy­
mi stały się wówczas kościo­
ły. Śpiewaliśmy tego dnia u 
św. Rocha (24 osoby) bardzo 
trudne motety. Dyrygowałem 
I ŚPIEW ALE M jednocześnie 
— sopranem, raz po raz wpa­
dałem w jakąś frazę tenoru, 
to znów wspomogłem chór ba­
sem.

Nietoperz” (NRD 16 1.); w Wirach 
g. 19 „Ostatnia miłość” (franc. 
18 1.)

,Zaklinacz desz-
FOTOPLASTIKON — g. 9—21 

„USA — rok 1958”

OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
SATYRY — nieczynny 
MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ

Kina
Romans z wodewilu”

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 

20 „Ojciec narzeczonej” (amer. 
14 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 , 20.30 „Cafe 
pod Minogą” (polski 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Niebezpieczna przesył-
ka” (franc. 14 1.)

DOM KULTURY MO g. 15,

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: 

ra o Basię” (polski 7 
„Śniegi Kilimandżaro” 
1.); KALISZ — Stylowe: 
Minogą” (polski 18 1.);

„Awantu-
1.) Lech: 
(amer. 16 
„Cafe pod

Wolność:
„Żelazny kwiat” (węg. 18 I.); Sy­
rena: „Ostatnia miłość” (franc. 18 
1.); LESZNO — Panorama: „Czło­
wiek w przestworzach” (ang. 14 1.); 
OSTRÓW — Roma: „Rekord An­
nie” (amer. 12 1.); Słońce: „Atomo­
wa kaczka” (ang. 12 1.); PIŁA — 
Iskra: „Louis Armstrong” (amer. 
12 1.).

Radio

PROGRAM II (POZNAŃ)

6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 
Reklama”; 7.40 — program dnia; 
8.36 — przegląd prasy; 8.45 — śpie­
wa Zespół Pieśni i Tańca Armii 
Radź.; 9.10 — gra zespół Kubata; 
9.40 — „W dorzeczu Odry”; 10 — 
muzyka naszych przyjaciół; 11 — 
kalejdoskop muzyczny; 11.35 — 
ulubieni piosenkarze, 15.10 — aud. 
z cyklu: „Ludowe zespoły”; 15.30 
dla dzieci starszych; 16 — koncert 
rozrywkowy; 16.45 — „Radio-Re- 
klama”; 17 — melodie rozrywk.; 
17.32 — muzyczny tydzień Pozna­
nia; 17.40 — muzyka tan.; 18.35 —

ski, Drogosz, Łukasiewicz, Wa 
lasek, Kliś, Jędrzejewski.

Zwycięzcy z Wrocławia
PA rugi turniej rozegrano w 

1958 roku we Wrocła­
wiu. Cennym plonem turnie 
ju było „odkrycie” talentów 
Gutmana i Kuleją. Gutman 
— wówczas jeszcze junior — 
pokonał „etatowego” repre­
zentanta kraju w wadze ko-
guciej Zawadzkiego, a o-
becnie znajduje się na czele 
pięściarzy tej kategorii. Ku­
lej omal znokautował samego 
Paździora.

Turniej wrocławski zapo­
czątkował ponadto serię zwy

Już 15 hm. w S z c z y r- 
k u rozegrany będzie do­
roczny międzynarodowy 
konkurs skoków, a 17 bm, 
prawdopodobnie z udzia­
łem tych samych zawod­
ników — podobny konkurs 
w Wiśle. 31 bm. i 1 lu­
tego odbędą się zawody 
kobiet w Nowym Ta r- 
g u, a 13 i 14 lutego w 
Szczyrku zawody o 
Puchar Beskidów. 14 lu­
tego rozpoczynają się mi­
strzostwa Polski. W Za­
kopanem odbędzie się 
bieg płaski na 50 km. Ko­
lejne konkurencje mi­
strzowskie odbędą się w 
/Ciśle: od 24—28 lutego 
konkurencje klasyczne; w 
Zakopanem natomiast 
od 1 do 9 marca alpejskie 
mistrzostwa seniorów oraz 
od 15—20 marca klasyczne
mistrzostwa seniorów

(

muzyka 1 aktualn.; 19.05 „Go-
rący garnek, radiostacja i decy­
metry” — felieton; 19.15 — kwa­
drans melodii paryskich; 19.30 — 
kronika kulturalna; 20 — koncert 
życzeń muzyki poważnej; 20.50 — 
aud. dla wsi; 21.27 — sport; 21.40 — 
gra zespół Jerzego Miliana; 22 —

Rodzeństwo Roman — 13-let- 
nia Ewa i 16-letni Paweł pil­
nie trenują na krytym lodo­
wisku Pradze przygotowu­
jąc się do Mistrzostw Europy 
w jeździe figurowej, które od­
będą się w Garmisch-Parten- 
kirchen (NRF) w dniach 

4 — 7. II. br.
Fot. — CAF

wraz z zawodami o Mcmo 
riał B. Czecha i H. Maru­
sarzówny. Na zakończenie 
sezonu przewiduje się za­
wody o Puchar Karkono­
szy w Szklarskiej 
Porębie: od 26—28 mar

z cyklu 
stwo”;

„Jednostka a społeczeń-
22.15 — „Dyskusja

mikrofonem”; 22.45 — aud.
przed 

ka-
meralna; 23.14 — muzyka taneczna. 

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

Przez cały czas miałem na 
oku pewną parę, zajmującą 
miejsce opodal nas; ora, po 
każdym prześpiewanym utwo­
rze, podchodziła do pulpitu, 
prosząc o partyturę. Gdy skoń­
czyło się nabożeństwo., pani ta 
zapytała mnie zupełnie nieo­
czekiwanie, gdzie kształciłem 
się muzycznie. Wykonywali­
śmy bowiem. — jej zdaniem — 
utwory bezbłędnie i stylowo. 
Oświadczyłem z niemałym za- 
żenowaniefn, iż jestem tylko 
samoukiem...

— Niech pan przyjdzie do 
mnie jutro na Strzelecką, nu­
mer... — powiedziała na za- 
kończenie i odeszła razem z 
swoim starszym towarzyszem.

— Kto to był? — spytałem 
bezzwłocznie organistę, pana 
Alfonsa Kamińskiego. Powo­
dowała mną nie tylko cieka-

17.30, 20 „Klęska” (radź. 16 1.)
HUTNIK — g. 16.45 1 19 „Los czło­

wieka” (radź. 16 1.)
MALTA — g. 16—20 „Panna Julia” 

(szwedzki 18 1.)

MINIATURKA — g. 16.30, 19 „Re­
beka” (amer. 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Książę Myszkin” (franc. 16 1.)

OSIEDLE — g. 16—20 „Prawo jest 
prawem” (franc. 16 1.)

PANCERNIAK
„Człowiek 
płaszczu”

- g. 17.30 i 20 — 
nieprzemakalnym

(franc. 18 1.)
PIAST — g. 17, 19 „Maskotka” — 

(ang. 10 1.)
RIALTO — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 

20.15 „Na wschód od Edenu” — 
(amer. 18 1.)

SCALA — g. 16—20 „Helena i męż- 
esyźni” (franc. 18 1.)

TARGOWE — g. 17, 19.30 „Wice­
hrabia de Bragelonne” (franc.- 
włoski 14 1.)

TĘCZA — nieczynne

WOJSKOWE — g. 19.30 „Nocny pa­
trol” (radź. 1.)

PROGRAM I
Telemizja

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — mu­
zyka i aktualn.; 9 — aud. dla kla­
sy 9.20 — soliści z towarzysze­
niem orkiestry; 10 — aud. histo­
ryczna; 10.10 — koncert Orkiestry 
PR w Krakowie; 11 — „Mańka” — 
opow.; 11.30 — „Rodzice a dziec­
ko”; 11.35 Ulubieni piosenkarze; 
12.04 — „Na swojską nutę”; 12.24 — 
gra orkiestra Ray Martino; 12.40 — 
pieśni kompozytorów rosyjskich i 
radzieckich; 13 — 4X15 minut mu­
zyki rozrywk.; 14.05 — aud. dla 
klasy IV; 14.25 — polskie melodie 
i piosenki; 14.50 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.01 — in 
formacje; 15.05 — miniatury sym­
foniczne; 15.30 — z życia ZSRR; 
16.15 — śpiewamy i tańczymy; 16.4^ 
„Co to jest nerwica” — pog.; 16.50 
„Radiostacja młodości”; 17.15 — 
kurs języka ang.; 17.30 r- „Radio- 
Reklama”; 18.05 — liryka radziec­
ka; 18.25 — koncert życzeń; 19.05 — 
śląskie melodie lud.;(19.15 — „Na­
ukowcy o rolnictwie”; 19.30 — re­
cital fortepianowy; 20.26 — sport; 
20.30 — wiązanka melodii; 20.40 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.50 — „Try­
buna nauczycielska”; 21 — karna­
wałowa rewia orkiestr tan.; 32 — 
muzyka tan.

17 
film 
spy 
19.55

program dla dzieci; 18 —
dla młodz. 
skarbów”;

— „Piątka z wy-
19.30 — dziennik;

— „Antoni Czechow’
„Echo tygodnia”; 20.50 - 
Kobra: „Kameliowy trop 
ostatnie wiadomości.

Wystauiy
KLUB „OD NOWA” — 

wy^tai^a grafiki Ewy

CBWA 
lon 
ków”

20.40 —
Teatr 

; 22.05

g. 16—22 — 
Pruskiej

10—18 „Sn-— Odwach — g.
Jesienny Związku Plasty-

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR.

SŻEi (chir.-wewnjotalor.)
Mickiewicza 2, tel. 81-96

RA- 
ul.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrów 
skiego 76, Ostroroga 6, Rynek 
gródecki 1, Główna 53. (Opr.: ww)
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